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Od godziny t 4 1 ł PO południu. 

k>SXSTU£ŁB&ATA miejscowa a odbiera

niem numerów w admlnlatracjl „l£cha* 
i a. lu gr. oanoawmie do domów 40 gr 
Qd dnia 1 etycznie 1933 r. prenumerata 

lOM U «t 50 gr. ml**, mb J * kwart 
(przy taplanie igóry) 

ttanojwarats eagraaioana « 
artykuły eedeatane 0*t oal 
noranum owaaane. aa aa oaaptata 

Kekoplaow zarówno aeytyeb lak ł od 
noonnycn redakcje ni* » wraca 

Aok XI. Nr. 114 tedż. czwartek 25 kwe!NIA 1 9 3 3 r. 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed teaatom L J. i-asa sirona to gr. 
ta w. m-m i tam at*. 6 tam. w tekście 
40 gr- nekrologi *6 g r . rwyca. u gr. 
strona 10 tamów drobne U gr. ta wy-
raz. dla poazukujacyso pracy W gr. 
najmniejsze ogłoszenie U3b gr. dla 

oezmbot. I zl. Ogłoszenia dwukolnrowe 
s 50 proc drotej: ogłoszenia zagranica-
ne 1 trójkolorowe o 100 proc drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zŁ— 

Ceny og łoszeń niedzielnych aa « 
2S orocenł droższe. 

Za termin druku treSf ogłoszeó 
administracje ale odpowiada. P. K. O. 

Nr. 6S0OH, 

Trzy nieszczęśliwe sieroty. 

„ T A D K U ! DARUJ Ml ŻYCIE! 
Szczegóły tragedi i małżeńskiej pod Wie l i czką . 
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Wieliczka, 25 kwietnia Lotem błyska 
* c.v OO.egta W-reltczLę i OKOI.ee w.esc 
0 krwawym dramacie małźcńsk.m, jaki 

rozegiai w rrzcb.czanach pod W.e 
«czi.a 

tizelfcczany, wioska odległa zale-
•*le o 3 K.ni. ud Wieliczki. l>oin r\ub.c 

u.etrm..;,) znaleźć, zdaleka widać 
Tłumy Iuujośc: , koiueiituiące Żywo 
S'1'AS/.NY czyn Izba nieduża, a na ziemi 
lwa trupy. 

Przy urzwlacb pełni służbę pol.*cjant. 
N«tf calem syna rozpacza ojcec — przy 
słoikach córki ma ka, a troje małych, 
w w.eliu od 2 do 5 lat dzieci, płacze w 
"W ku za rodzicami — to sierc.ki nie 
Bjcczęgiiue, pozostawione na łasce losu. 
Jjitiok niezwykle przykry I bolesny. 
Młode małżeństwo Tadeusz Kubicki lat 
*ł i Aniela jego żona lat 23, pobrali sie 
Przed 5-eiu Imy z miłości Ona niezwykła , 
Wsknoźć — oii przystojty, spokojny 1 \ 
b a r d z o lub'any młodzieniec. Pożycie Ich 
"Jdwdało się szczęśliwie, dopomagali im 
"Icowie, aż Kubicki powołany został do 
-bycia służby woirkowej, którą odbył 
* Wilnie w KOP-ie. 

Powróciwszy przed 6-clu tygodnia 
J0, do domu przebaczył żonie błędy ~ 
«0ciiajac ją co szaleństwa. Lecz p. Anie 

a- iak to często bywa u kobieiy, LEL.EE 
, V ! | Ż Y L A sobte dobre serce męża 1 nadal 
Prowadziła nieszkodliwy zresztą flirt z 
•alescowyml mlcdzUertcami 

Pomiędzy małżonkeml dochodziło na 
C l J' tle często do sprzeczek. 

Tr^gczueJ nocy Kutlckl powrócłw-
*fv do demu wieczorem — rówireż roz 

;il na ten temat rozmowę która 
l , r?fin'cn ia s e w kłótn"ę. która sły&rnł 
S a s'ad m^szkający w tym srmym domu. 

^^raz w nocy około godz. 12-ei /bir 
a / "v i-;>y.:nii> sTzrły, najp'erw !edcn — 
0łt<-m krzyk kco'etv: ..Tadku! daiul ml 
ivc;e.-.** i R łos mrłe] córeczki' Kub.ckiej 
v '0fniej Irenkl ..T?tuslu. tatus'u 

n'e zabijaj mamuś'.-" 
l a Prośbę dziecięca KubTckl s łe prawdn 
^ " b n ^ zreł'ekJował I chciał ratować 
^ne (świadczy o tern mWt\'c.a z woda 
°^k lei zwłok I pełno szmatek, którenii 
l , N ? ł 'Wał tamować jej krew), wdząc Je-

dir.Jt. że to Już jej koniec, celnym strza; Ogółem Kubiccy byli znani w całej 
łom w serce pozbawił się życia. ! okolicy, w szczególności on, jako dobry 

Krzyk dzieci i drugi strzał zaalanno- pracownik i kolega . 
v,ały sąsiadów - tak, że wkrótce cała Krwawa trag^da ta wywołała me-
\\ Ee stanęła na nogach. Dochód/ ema zwvkła sensacje i Jest żywo komc:ito-
ustaliły. że Kubckl strzelał z rewolwe- wana w całej okolicy lem hardz?e], że 
ru bębenkowego 12 mm. 1 posiadał ty lito Kubjcka uchodziła za miejscową pięk-
dwii naboje. i\oić. 

Szadek, 25. 4. — We wsł Pruslnowi-
cc gin- Zadzim odbywała się zabawa na 
którą ściągnęła cała elita awanturni
ków z Szadku i okolicy. 

Po pierwszym poczęstunku znani 
awanturnicy Jung Józef, Kroczyński Jó 
zef i Hesse Henryk rzucił? s!e na miesz
kańca m. Lodzi Józefa Rulczaka, który 

W na b żnym czasie ukaże 

przybył do rodziny i tępetni narzędzia
mi i nożami, zamordowali go. Policja po 
przeprowadzonem dochodzeniu wśzyst 
Ł.;ch 3 zbirów aresztowała i osadziła w 
więzieniu w Sieradzu. Jak zostało 
stwierdzone zbrodni dokonano "a tle po 
rachunków osobistych. 

rozporządzenie ministra skarbu o ulgach 

Przemówienie legata papieskiego na cześć Francji. 

Trzej kardynałowie i 70 biskupów 
— na uroczystościach w Lourdes, wm 

Specja ny dzień poświęcony będzie do l ourdes, wygłosił przemówienie min. 
uzieciom. osobny dziewczę.om I koble- Marin, poczem kard\ na| Pacelli w od-
toiii> wkoricu osobny mężczyznom i powiedzi oświadczył m. in. co następu* 
chłopcom. Zakończeniem tych uroczy- je: Jestem bardzo wzruszony dowoda-
stości, które rozpoczną sie w czwartek mi, uprzejmości rządu francuskiego, 
dnia 25 kwie n a br. będze olbrzymia Znam źródła wielkoduszności 1 sztachet 
procesja w niedziele wieczorem, która ncścl narodu, który tak bardzo zasłużył 
przejdzie z pochodniami przez rzęsiście sobie na m!ano starsze] córki Kościoła, 
iluminowane masto, IW kraju tym tnk bogatym w bohoier-

NICEA, 25. 4. — W czas'e obiadu,'stwo l świętość, znajdujemy wyiatkowy 
, wydanego w wagon'e restauracyjnym I kapvał wartości duchowych. Składam 

ciągu tych trzech dni księża wraz z całą: na czećć kardynała Pacelli'ego. udaiace życzen'a pomyśTncśc! dla waszego dro 
rzeszą pobożnych mod"lć s'c będą o „pr/ .y K 0 s : c w charakicrzc legcita papieskiego I glego i wieikłego kratu. 

Proces o wydanie ochrzczonej żydówki 
Sąd odrzucił skarcę rodź ców. 

LOURDES, 25.4 Celem zakończenia ro
ku jubileuszowego, rozpoczętego w miesią
ca kwietniu ub. roku Papież Pius XI, posta 
nowił, ażeby w cudownej miejscowości 
Lourdes odbywały s'ę przez trzy d i i i przez 
trzy noce, bez przerwy, Msze śwfęte, cele
browane przez księży katolickich wszyst
kich narodów i wszystkich obrządków przed 
ołtarzem w grocie Massablelle, w tej samej 
w klVej święta Dziewica uleazała się pcw 
nego dn"a zimowego małej Bernadettę. W 

wrócenie w sercach wśród narodów ł lu-
dów prawdziwego pokoju chrześcijańskie-
go". 

Z Rzymu wyjechał już kardynał Facelii 
sekretarz stanu państwa watykańskiego, w 1 

charakterze legata P N R . t - ('';•''.•".>, ażeby 
przewodniczyć ceremoniom, które odbędą 
się w Lourdes. Jednocześnie ze wszystkich 
stron św ata napływają już obeerde olbrzy
mie tłumy pielgrzymów. ażebv złączyć swo 
je modły z modłami księży. Na uroczysto
ści przvb"da pró~z kardvna»n Pace'11 trzej 
kardynahwle I 70 b"8kuoów ze wszystldch 
lu-nlów. Udzbł nlel(rrzvmów, biorących u-
dzlał w uroczysfopT^mch. o b P c a j ą 

na 100.000 osób. 
Angłja, Włochy ł Połska utworzyły w tym 
celu pielgrzymki narodowe. 
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^acownfcy zarządu mejskie^o 

l w i Ifi R H . dodatek kni in . 
Łódź, 25,4. Wiadomo, że pracownicy 

. K'STRATU łódzkiego pobleraą 10 proc. 
j^tek samorządowy. W kwietniu ble 
i^^m Jednak dodatku tego pracowni* 

0 , | i nie wypłacono, gdyż naskutek pler 
Wnej uchwały większości rady mlei-

aby dodatek ten zmniejszyć o po-
. 1 ^ ' ^ a potem naskutek cofnięcia Jej a 

i Q t a D ^* n« Przywrócenia pełnego dodatku, 
JT^Wa mus'ała pójść celem zatwierdzę 

dziwi-! ^« uchwał rady do czynników nadzór-
' d 0 1 t l U Sńh T e m więcej, te w łonte rządu za 

J^la nledawnemi czasy decyzja abv 
*»sować wszelkie dodatki na terenie 

kal uzy 

? 
N P A I U 

/ A IED'| 

W. 
s kole* 
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całego państwa 1 zrównać w płacach 
wszystkich urzędników. 

Obecnie dowiadujemy się, że mini
sterstwo zatwierdziło 10 proc. dodatek 
dla łódzkich urzędników samorządo
wych, ale pozostawiło narazie niezała-
twloną kwestję przyznania tego dodatku 
wyaszyin urzędnikom magistrackim, po 
blerającym gaże I i II stopnia. 

Jak wiadomo wyżsi urzędnicy uagl 
straiu łódzkiego pobierali remumgracje 
(nadzwyczajne dodatki do pensyj, indy 
widualnie wyznaczane). 

pertraktacje bez końca. 
Czy dojdzie do strajku b u d o w l a n e g o ? • • 

WILNO, 2"). 4 . — W wileńskich sfe
rach sądowych sensację wywołała w swJim 
czasie sprawa Biberów o zwrot ochrzczone
go dziecka. Sprawa ta datuje się od r. 1933, 
kiedyto w polowie lata na schodach jednego 
z domów przy ul. Wielka Pohulanka znale
ziono podrzutka. 

Była to kilkumiesięczna, w liche szmaty 
owinięta dziewczynka. Dzieckiem zaopieko
wał się żłóbek im. Dzieciątka Jezus, a po
szukiwaniem matki — policja. Wynik był 
ten, że niezadługo już ustalono, iż rodzica
mi dziecka byli niejacy Biberowie, biedne 
małżeństwo żydowskie, którzy b ;dąc w 
skrajnej nędzy, postanowili w ten właśnie 
sposób 

pozbyć się ciężaru. 

Naskutek wytoczenia sprawy o podrzu
cenie, zostali Biberowle wyrokiem sądowym 

skazani po $ miesięcy więzienia. Ody stan 
maierjalny Biberów poprawił się, zażądali 
oni zwrotu swej córki, lecz spotkali się z 
odmową. Okazało się bowiem, że w między
czasie dziecko zostało ochrzczone 1 zarząd 
żłóbka pod żadr.ym względem nie chciał go 
oddać rodzinie żydowskiej. 

To właśnie wodowało, że Biberowie 
zwrócili się na drogę sądową. Proces ze 
względów formalnych parokrotnie odracza
no i wreszcie obecnie sprawa ochrzczonej 
żydówki znalazła się na wokandzie po r a z ! 
trzeci. Tym razem zapadł wyrok definityw
ny. Oto, uwzględniając wywody pełnomoc
nika żłóbka, sąd porfództwo rodziców dzle 
cka, Biberów, oddalił 1 dziecko pozostawił 
przy żłóbku. 

Należy nadmienić, że sprawa Biberów 
Jest wyjątkową tego rodzaju sprawą w ca
łej Polsce. 

ły się jednoczesne spowiedzi mających' 
nastąp'ć w najbliższym czas'e postano
wień o ulgach w spłacie zaległości po
datków samorządowych I składek na 

l rzecz ubezpieczeń społecznych. 
Zapowiedzi te zostaną zrealizowane w 

najbliższym czasie. Ukazało się bowtem 
wkrć<:ce rozporządzenie m\\i stra spraw 
wewnętrznych, dotyczące ulgowej spła 
ty zaległości w samoistnych daninach sa 
niorzadowych. Rozporządzenie to opraco 
wywane Jest obecnie w trybre przyspie 
szodiym w ministerstwie spraw wew
nętrznych. 

Ulgami objęte będą następujące zale
głości: w podatku wyrównawczym dla 
gmin wiejskich, w specjalnych opłatach 
drogowych, opłatach drogowych, w opta 
tacli drogowych od płc.nlków, korzysta 
jących z inwestycyj publicznych na ob
szarze gmin wiejskich, w opłatach za
stępujących świadczeni drogowe w na 
tun.»:, podatku Inwestycyjnym, w podał 
ku od lokali w gminach wiejskich o cha 
rakterze miejskim i w podatku od pla
ców budowfianycb pobieranym od dna 
1 kwietnia 1932 roku oraz zasadniczym 
podatku wojskowym, pobieranym na 
rzecz gmin. 

Wszystkie te ulgi w daninach komunał 
nych będą stosowane analogicznie do 
zakresu warunków ulg w daninach na 
r«J3CZ skarbu państwa. Innemi słowy: ul 
gi te będą przyznawane w odniesieniu 
do zaległych danin tylko tym płatnikom, 
którzy wywiązują się rzetelnie z płace
nia danin bieżących, poczynając od ro
ku budżetowego 1934-1935. 

Dolar 5.26. 
Prywatnie dolar papierowy w żądań u 

5,2? w płaceniu 5,26, dolar złoty w żą
daniu 9,10 w płaceniu 9,05 funt angiel
ski w żądaniu 25,70 w płaceniu 25,50, ru 
bel złoty w żądaniu 4,70 w płaceniu 
4, 65 . marka w żądaniu 2,00 w płaceniu 
1.98 za 100 fr francuskich 35,! 00 w płace 
niu 34.80. Bank Polski w godzinach ran 
nych kupował* dolary po 5,26 I 5,27 Fun 
ty angielskie 25,50 

ZBRODNIA CZY TRAGEOJA MIŁOSNA? w a w a w 

T a j e m n i c a d w u t r u p ó w 
nad bagnistą strugą. 

M J.°dź, 25. 4. - Wczoraj odbyła s ię 
y z w ' azkowa konferencja pracow

nio^ budowanych. na której postano 
1 R | Ł . « »' — • HWWAWRJI • — — 

beki Wrócić się do okręgowego Ins-
l I°ra pracy Inż, Wyrzykowskiego z 

zwołanie ponowne] konferen-J * b ą o 
ttii "?0r.0z i |miewawczej z przedsięb'orca-
łe r e"^ C w 'anyml. Ostatn'e bowiem kon 
*ada'n i C p o r c z u , , , ' e w a w c z e ne dały po-
2b'or ° i rezultatu zawarca umowy 
ore2p°7 d ' a t e « 0 ' ż e de egacł n'e re-
1 nie h , , w a | i wszystkie* pracodawców 

oyii wyposażeni w całkowite pełno 

mocnictwa. Ponadto postanowiono zwró 
cić się do urzędu wojewódzkiego o Inter 
wencję l przynaglenie przewlekane] ze 
strony pracodawców akcji negocjacyj
nej. 

O Ileby w najbliższym czasie wszel
kie usiłowano pracowników budowla
nych, zm'crzałace do zawarcia umowy 
zb*orowel, spełzły na niczem. zwołana 
zostanie jeszcze Jedna konferencia mię
dzyzwiązkowa na ktrtreł Uiż pi^kłałno" 
wany zostanłe STRA'K na prowadzonych 
obecno pracach budowlanych. 

OQO 

LWÓW 25.4 Jak już doniosła krótko pra 
sa znaleziono na polach między lasem bilo 
horskim pod Lwowem a Rzęsną Polską 
zwłoki dwojga ludzi, mężczyzny i kobiety, 
ułożone do siebie prostopadle, tak, że gło 
wa kobiety dotykała głowy mężczyzny. Na 
miejscu zjawili się niebawem przedstawicie 
le policji .daktyloskop i fotograf policyjny. 
Kobieta o jasnych blond t, osach miała lat 
około 20 kilka, kula mordercza dosięgła ją 
ptSwdopodobnJe w chwili, gdy podniosła 
nieco do góry trzymaną w ręku kurtkę, za 
uderzając przekroczyć przez bagnisty stru
mień. 

Mężczyzna liczący około 25 lat, trzymał 
płaszcz swój na ręku, podobnie, jak jego 
towarzyszka. Wygląd zewnętrzny obydwoj 
ga świadczył, iż pochodzili ze sfer inteli-

1 gencjł. 
I Oboje mieli po dwie rany postrzałowe 
; na głowie i piersiach. 
| Obok zwłok leżało 5 łusek rewolwero

wych. Przy zwłokach kobiety znaleziono 

|

te;zkę skórzaną, w której znajdowały sic 
wyprane pończochy. Nakryć głowy obojga 
denatów nie było wpobliżu. 

W czasie rewizji garderoby mężczyzny zna 
leźli wywiadowcy fotografję młodej kobie
ty z następującą dedykacją: „Człowiekowi, 
który 

wierzy w wieczną miłość 
na wieczną pamiątkę". 

Szczegół ten doprowadził szybko do zi
dentyfikowania zwłok. Oto w fotografjł roz 
poznano niebawem córkę grecko - katolic
kiego proboszcza ze Skniłowa ks. Tymoteu 
sza Kowałyka. 

Natychmiast powiadomiono go o tragi-
cznem odkryciu I w pół godziny potem przy
był ksiądz z Rzęsnej Polskiej. Obecni na 
miejscu przeżyli dramatyczne chwile, gdy 
ks. Kowałyk w zwłokach kobiety rozpoznał 
swą 2-1-letnią córkę, Marję, absolwentkę 
gimnazjalną. Zastrzelonym mężczyzną oka
zał się 22-letni Michał Kopacz ze Sołonkl, 
który od dłuższego czasu kochał się w de
natce. 

Z opowiadań ks. Kowałyka wynikało, że 
córka jego wyszła z domu jeszcze onegdaj. 

IW jakich okolicznościach z.caleźli się oboje 
| n a odległych od Skniłowa polach Rzęsny 

Polskiej, w miejscu trudno dostępnem spo-
wodu moczarów, pozostaje narazie zagadką 

Wedle przyjętej hipotezy, tło krwawej 
tragedji ma 

charakter erotyczny. 
Kopacz zastrzelił Kowalykównę, a potem 
popełnił samobójstwo. Władze śledcze bio
rą jednak pod uwagę i inne możliwości. — 
Sprawę rozstrzygnie wynik sekcji zwłok. 

Ważnym szczegółem, budzącym różne 
przypuszczenia, jest fakt, iż broni, z której 
zastrzelona została Kowatykówna i Kopacz 

nic znaleziono, 
mimo skrzętnych poszukiwań. Znaleziono na 
tomiast przy zwłokach węzełek z monetą 
5-zlotową. 

Nadmienić należy, że Kowatykówna za
siadała w swoim czasie na ławie oskarżo
nych w drugim procesie o napad na pocztę 
w Gródku Jag'eilońskim, oskarżona o ukry
wanie jednego z uczectnlków napadu. Spra
wę wyjaśnią z pewnością dochodzenia, któ
re toczą się w energlcznem tempie. 

Zwłoki denatów przewieź ono c*o kost
nicy cmentarnej w Rzęśnl Polskiej. 

http://okoi.ee
http://lel.ee


Wzgardzony bezrobotny 
zastrzel i ł ukochaną i s iebie . 

Z Brodów donoszą: 
Ulica Goldhabera i Jej dzielnica w Bro 

dach pozostaje pod wrażeniem wstrzą
sającej tragedji miłosnej, jaka rozegrała 
się w domu nr. 1 la. 

W realności tej mieszkał ze swą ro
dziną Józef Petrus liczący lat 24, który 
od dłuższego czasu kochaj sie w 22-let 
niej Stefanji Łakomskie], zajętej w tym 
samym domu w charakterze służącej. 

Petrus chciał ożenić się z Łakomską. 

ale. ta zwlekała z ożenkiem, ponieważ 
f\teiłuś nie miał pracy. Ostatnio Łakom
ską kategorycznie oświadczyła, że nie 
chce wychodzić zamąż. Wtedy w umy
śle Petrusia zrodził się plan zbrodni. 

Gdy Łakomska szła do kościoła o go 
dżinie 6 rano, wzgardzony kochanek, 
stojąc na korytarzu, strzelił do dziew 
czyny, zab;jając ją na miejscu, poczem 
sam odebrał sobie życie. 

R o d z i n a s k ą p c ó w . 
• • TtaśC b e z p o g r z e b u Z Sieradza donoszą: 

Na zagrodę Wojciecha Klimczaka zani. 
w Męce pod Sieradzem zrobili najście zna
ni ze skąpstwa Stanisław Kolasa z żoną 1 
czterema dorosłymi synami Wojciechem, Jó 
zerem, Ka/J nierzetn i Feliksem uzbrojony
mi w kije, noże 1 widły. Poczęli domagać 
się od Klimczaka ruchomości po swym 
zmarłym teściu Wojciechu Szablewsklm. 
Nie czekając odpowiedzi napadli na Klim
czaka zadając mu bardzo silne uszkodzenia 
da ła . 

Wezwany lekarz zrobił opatrunek 1 
stwierdził, i e Klimczak otrzymał renę cię
tą skroni, pleców I ramienia. Rannego od

wieziono do szpitala. 
Tlo sprawy jest następujące: 
Sp. Wojciech Szablewski dość zamożny 

gospodarz, byty kilkunastoletni wójt, zmarł 
w Wielki Piątek. Rodzina znana ze skąp
stwa nie chciała wyłożyć pieniędzy na po 
grzeb 1 zagrabiła wszystko do tego stop
nia, i e nawet nie było w co ubrać niebo
szczyka. 

Koszta pogrzebu poniósł właśnie zięć 
jego Wojciech Klimczak, którego Kolaso, 
wis napadli bez względu na to, t e fuż swe 
go czasu swą część po teściu otrzymali. 

Policja prowadzi dochodzenie. 

B. re ferent s taros twa 
skazany na 6 lat więzienia . 

Z W i l n a donoszą : 
W tych dniach odbyła się w Sądzie 

Apelacyjnym w Winie rozprawa sądo
wa przeciwko b. referentowi bezpieczeń 
stwa powiatowego starostwa suwalskie 
go, Stefanowi Wiśniewskiemu oraz Jano 
ul UUaszowi, mieszk. m. Suwałk 

Wyrokiem Sądu Stefan Wiśniewski 
skazany został na 6 lat wiezienia za 
zdradę tajemnic urzędowych i na 5 lat 
więzienia za ułatwienie wspóloskarżone 
mu Uljaszowl brania łapówki; łącznie 

Wiśniewski w obu sprawach skazany zo 
stal na 6 lat więź enia 

bijasz skazany został z art. 290 par. 
2 j 293 kk. na 2 lata wiezienia 

Wróblewski zapowiedział kasację. 

Policja bez białych czapek. 
ŁÓDŹ 25 kwietnia. Jak się dowiaduje

my komenda policji łódzkie] otrzymała za
rządzenie komendy głównej Policji Pań
stwowej, znoszące noszenie przez policjan
tów w okresie letnim białych czapek. 

Zarządzenie to obowiązuje w całym 
kraju. 

Nowy komendant P, P. 
w T u r k u 

,0o Czytelników „Echa" 
ŁóDż 25 kwietnia. Na stanowisko ko

mendanta policji powiatowej w Turku m .i ''c„f,łntir.i j* ł .h ci *r»* «n«»f. uwnZ 
nowany został komisarz Wacław Kruzie-
wlcz, dotychczasowy komendant policji w 
Sochaczewie, Komisarz Kruziewłcz obejmu 
je urzędowanie z dniem dzisiejszym. 

P O C H M U R N O * 
Stan pogody w Łodzi. 

Jm mnie) posiada się możliwości ży
ciowych, tern więcej wierzy sie w szczę 
ście, które zawsze jednem pociągnię
ciem może nam stworzyć zakręt życia 
i umożliwić nam zmianę egzystencji na 
lepszą, wygodniejszą i przyjemniejszą. 

Każda gra, wszelki hazard — to jest 
skondensowana próba szczęścia. We ! 
wszelkiej grze jednak ryzykujemy prze 1 

grane, ryzykujemy stawkę. 
Pożyczka inwestycyjna jest ta Jedyną 

grą, w której nabywca nie ryzykuje 
stawki, otrzymuje jeszcze oprocentowa 
n'e od kapitału, a równocześnie ma moż 
ii.jść przeprowadzenia próby swego 
szczęścia. 

3- procentowa pożyczka inwestycyjna 
jest—właściwie mówiąc — 7,5 procento
wą, gdyż 3 proc. będzie wypłacane ja-

• ko normalne oprocentowanie, pozostałe 
zaś 4,5 procent stworzą kapitał przezna 
czony na liczne i wysokie premje. 

Już to samo tłumaczy w zupełności 
zainteresowanie, jakie wzbudziła w sze 
rok ich warstwach społeczeństwa i po
wodzenie, jakiem napewno będzie się 
cieszyć. 

Jest jednak Jeszcze Jeden powód, któ
ry w żadnej grze nie był branv pod u-
wagę. Wszelki hazard dotąd był zjawis 
kiem aspołecznem. Tymczasem właśnie 
pożyczka inwestycyjna uspołecznia po
jęcie gry. Sumy bowiem z niej otrzyma 
ne są przeznaczone na cele inwestycyj
ne, na wielkie roboty na podniesienie sta 
nu naszych dróg, na uchronienie nas od 
klęski powodzi, której tragicze skutki 
przeżyliśmy niedawno tak boleśnie. Do 
robót tych zostaną użyci bezrobotni. 
Tragiczne ręce, dla których nie starczy 
ło pracy w kraju, w którym my Ją po- Z Sosnowca donoszą: 
siadamy, zatrudnią się właśnie dzięki Policja sosnowiecka zawiadomiona zo 
nam i oto grając, umożliwiając sobie:stała o tajemniczem zniknięciu 13-le:nc 
zmianę na lepsze naszej własnej egzv- go Daniela Gutermanna, zamieszkałego 
stencjl, nie ryzykujemy stawki, otrzyj z rodzicami, przy ul. Mościckiego 11 

Zdarzenia i wypadki 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) Wczoraj ukazał się nr. 30 „Dzień 
nika Ustaw", zawierający, jako jedyną po 
zycję (227-ą)r nową ustawę konstytucyjną, 
podpisaną uroczyście przez p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej onegdaj o godz. 7 min. 30 
wieczorem. Numer „Dziennika Ustaw" no
si datę wczorajszą — 24 kwietnia. 

Tytuł 'nowej Konstytucji brzmi: „Usta
wa konstytucyjna z dnia 23 kwietnia 1935 
roku". W ten sposób nazwą nowej konsty 
łucji stała się data jej podpisania przez 
Prezydenta Rzplitej. 

(—) Generał Papulos, były dowódca 
wojsk greckich w Azji mniejszej oraz gene 
rał Kimisis zostali skazani na śmierć za u-
dział w powstaniu. 

Wyrok wykonano przez rozstrzelanie o 
godz. 6 rano. 

(—) żywiołowa katastrofa obsuwania* 
się góry w Alpach bawarskich pod Oberau 
dorf przybiera z każdą godziną coraz gro
źniejsze rozmiary. Olbrzymie masy ziemi, 
znajdujące się od 48 godzin w ruchu, poru 
szają się na szerokości 1500 mtr. z szybko 
ścią 4 mtr. na godz ;nc. Pojemność tej „wc 
drulącej r?óry" nbllcraia na półtora miljona 
mtr. sześciennych. Rzeka Aurrbach wystą
piła z brzegów, zalewając okolicę i tworząc 
olbrzymie jezioro. Wszelka pomoc narazić 
est bezskuteczna. 

(—) Do Francji przybył Jako legat pa
pieski kardynał Pacclli. Na granicy został 
powitany oficjalnie w imieniu rządu przez 
ministra Martina, który towarzyszy legało 
wi w drodze do Lourdes. 

(—) Ministerstwo skarbu zarządziło, że 
przedsiębiorstwa budowlane, które prowa
dzą księgi handlowe, wykupić mogą na 
rok 1935 świadectwa przemysłowe, odpowia 
dające średniej rocznej liczbie zatrudnio
nych robotników, zamiast dotychczasowej 
najwyższej kategorii. Z?rządzone ulgi przy 
znawane będą do 15 maja rb. 

(—) Obieg banknotów Banku Polskiego 
wynosił w drugiej dekadzie kwietnia 913 
mlljonów złotych, pokrycie złotem 48 proc. 

(—) Wczoral wypłynął na morze nowy 
statek Żeglugi Morskiej „Hel". 

(—) W Przcbleczanach pod Wieliczka 
24-letnl Tadeusz Kubicki po kłótni z żoną 
23-letnlą Anną, zabił ją kilkoma strzałami 
z rewolweru, a następnie popełnił samobój
stwo. Kubiccy pozostawili 3 dzieci, z któ
rych najstarsze liczy 5 lat. 

Kubicki ożenił się jeszcze przed służbą 
wojskową. Kiedy był w wojsku doszły go 
wieści, i e tona go zdradza. Ody Kubicki 
wrócił z wojska, robił żonie częste wymów 
ki, które przeradzały się w kłótnie. 

Ni. 112 

At. 112 

Wyrafinowany oszust matrymonjalny HBflal 

wyłudzi! od sieroty ostatnie grosze 
Z Pszczyny donoszą: 
Sąd w Pszczynie rozpatrywał spra

wę przeciwko handlarzowi Engclberto-
wl Mondremu, oskarżonemu o wyłudzę 
nie od biednej sieroty M. z Rudołtowic, 
pieniędzy, rzekomo na zakupienie ubra
nia ślubnego. Oszust zapoznał sie w le
cie ub. roku z M. i przyobiecał jej. że 
sie z nia ożeni. Celem zakupienia sobie 
ubrania ślubnego wyłudził on od łatwo
wiernej dziewczyny 2 0 0 zł., które jed
nak przepuścił. 

Gdy B. zaczęła nalegać na Mondre-
go by wreszcie poczynił przygotowania 
do ślubu, wyjechał on z M. do Orzesza 

gdzie podobno miał wystarać sie o • 
piery osób ste. Na dworcu wyłudził^ 
od biednej dziewczyny 

ostatnie 10 zł-, 
poczem zbiegł w niewiadomym W* 
runku. 

Biedna sierota zajęli sie kolejarze, 
którzy odstawili ia na własny koszt d" 
Pszczyny, poczem zawiadomiono o os*»| 
stwie policję. Ostatecznie sprawa op*P 
ła sie o sad. gdzie stwierdzono, że Mon- wym , o'l 
drv jest żonaty l nie miał wogóle zurnl"1-
ru ożenienia się. Sad skazał wyrafinOj 
wanego oszusta na 10 micsiecv wl«fl 

W jubileus, 
^ecnie AngI, 
somfortoweg 
cy> Zorganizc 

z i e n i a . 

Z c j o n n a ulicy 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożaróitf. 

Łódź, dnia 25 kwietnia. Wczoraj około 
godz. 8 wiecz. przy zbiegu ulic Rokicinskiej 

Przędzalnianej upadł i dostał krwotoku i 
jakiś mężczyzna. Zawezwano pogotowie ra 
tunkowe, przed przybyciem którego jednak 
mężczyzna zmarł. — Lekarz stwierdziwszy 
zgon, przewiózł zwłoki do prosektorjum 
miejskiego. 

Zmarłym okazał się 37-letni Józef Klnas, 
biuralista. zamieszkały przy ul. Rokicin
skiej 8. 

— Dziś o godz. 8 rano przy zbiegu ulic 
Napiórkowskiego i Kilińskiego spadł z wo
zu i odniósł okaleczenia głowy 19-letnl l£u

genjusz Kubicki, robotnik, zamieszkały przy 
ul. Warszawskiej 14. Poszkodowanemu u

dzlelil pomocy lekarz pogotowia ratunko

wego. 
— O godz. 8 rano w mieszkaniu P. Kol

skiej przy ul. Narutowicza 49 wybuchł OT 
żar. Straż po pół godzinie ogień zlokalizuj 
wała. Urządzenie zostało zniszczone. Pnttlj 
powstał od pozostawionej świecy. 

- J IWI1HU UH IWIUMI"! I mii .» ! • • ' 

A R T R E T Y K 
m o ż © aiię s t a ć i n w a l i d ą 

ZJołl Miglitri WoijklffO R.UMOSA' M»ltrJ|l? 
.• . .mierni. rr»aką roilln. i W » , Schln-S, h " u"IłS 
kw.. niocroajr | łg„d M bola. r.gumU rri.mi.iit m.ł $ 
ii.lycioych. ftum.iycin.ca I bolach licnh.ii. M 

Zlol . M , n f c k oebr. „REUMO-5A" 
do nabycia w aptekach 1 drogeriach łaltladae* 
aptecznych). 

Wytwórnia Magister Ł .Wolski. .Waxs*M 
wa, Złota 14, m. JU ncji angi 

F» pól godzin 
J typie „city 
15 charakterze 
Wektryfkowi 
c*a. te oazy 

kolosem. ' 

ZYCIE PABJANIC. 

Prace Zarządu Miejskiego. 
sprawom 

miasta. 
O ile nam wiadomo, prace nad zesta

wieniem budżetu dobiegają Już końca 
i niezadługo budżet miasta wniesiony 
zostanie na posiedzenie Rady Miejskiej, 
celem przedyskutowania i Jego uchwale 
nia. 

-•i •. latali eiarpln Moralni., poaw.l ml 
beiintaratownla okralll. Twój charakter 
Melnoiel. pnnnMi .n l . I wjncuwótnli* 
M j w . t n l . j m (akty T•..»„« «,n» Okre-
•114 klin lutet, kim byt mak**. Porad ,1. 
jak tył I pułapowa*, kr .wyclaak. pna-
clwttawle alf ImowI. A ponadto wybrać 
na uaadai* aatralocjt I oki Ima* kaball-
•ryrtnycb aanetliwy numar Tw«go loau 
ŁeUrJl Pan.twc.we, I w.kaiae. cd/ie ta. 
kowy Biotna nabyć. Napln lml«. narwi-
•ko, ruk 1 mlniąc urudtenla. Wat pod wwan. ia fartara 
* * * * * * * dluaolatnim radaktoraa I w i h U l T j 
•na ...wit «Wiadra Tajamna). t u l o n a wl.lu pnw u u - I 
towyeh. NI. pnyaytaj tadna«o wynagrodianla. km 

r pn-1'r.wa 1 kanralaryjna tatąn I «ł, n . 

mnia ntuiiarów padłu mn6Mwo wycrmayalL a kraka mi.i . 

W6jlr6w Uątetaa lD.OoO U.. Ku««.j» Z..i..nlaka. tkmi 
lUamlallnlny. Wloclawak 1.000 J.. C Ł . I . J i , ^ i i. Z 
nowa. ąnadnlk raflnarjl 10.00* . 1 , rryfh.l. Katowic.. Vriv 

. _ V . 0 ? ? , ł ' • d , 1 ~ * 0 0 0 U - Akaloetyrówn. Helna. 
p-ta Hntublr,* s.ooo a.. Marian ŁomnlcU. rodliajc. s io* 
•i. frtyjari. aaobiit. cal; djlcń. 

W plcrwtiych dnjach cl«gnl»nla na laay wybr..na 

Łódź, 2S. 4. — W dniu dzisiejszym 0 
godzinie 8 r a n o t e m p e r a t u r a w y n o s i ł a 
12 stopni p o w y ż e j zera. (Nainiźsza t em
p e r a t u r a w nocy 8 stopni p o w y ż e j z e r a ) . 

O tej samej po rze b a r o m e t r w y k a z y 
wał c iśnienie 743.4 mi l imet ra . T e n d e n c j a 
b a r o m e t r y c z n a — lekki w z r o s t c łśnie-
njgl pnci p. rad. Ssyll.ra-Stkalnlka padły naatapująoa wysra-

. . . . . , . , t_i • • J - i ' Bai Crtroda Poladnlkówna. Rybnik. W. Chwalowlacka I Wiatry WSChOdnIe Z SZybkOSCia QO ć _ 2 000 it.. Karol D.rt.l, Wanuwa. Crochowaka 115. 
. „ » , . / ; , „ c n l , - , m / | n . — *-000 •). , Jakób Stawctyk. Orodak k. Kolodcca. 
m e i T O W na SCNUIIUC t ł i f e n d ^ t l Komla. Knkdw. Pr.rinlrka Tl, ClągU O m a UZ1S1CJSZCK" C l i m u i u u t. t . m. ł — I.M* al., Ja . Nowak. Ohenow 

! Q. *i.. Stowacklaco 1 — *.»*« >>.. Stefan Zalatkl, Subda. 
i ». Uiodnlra n. Urwaeą — 2.60O F Oaiawakl. Cho-lcca. 

»kn. p. 23. pow. Włocławek - (-000 »!.. W.l.rja Piątkla-
| wlcz. Kraków, B. Zalnkleso 24. m. I - 10.000 .1. — 

War»iawa. Redakcja „świt", tórawla af. P^ychografolo. 
Sayllcr-Sikolnlk. Ocloaianlt aałąnyó. Wic-: - .Ibum rhwa-

| labnych protokulów towarzystw naukowych et. m. Warata> 
wy. otinwy i podttekowanla najwybltnl.Jnych ludtl ,„ia-
ta. >i't ariy I praay do pnejraani. I ,Drnwilt*nia na 

lej tcu. *U 

przejaśnieniami. 

Czy Jesteś członkiem 

Młodociany defraudant 
uciekł z pieniędzmi ojca. 

mujemy oprocentowanie i mamv te 
św'adomość, że w ramach własnych. 

W czasie śledztwa policja ustaliła 
niezwykły powód zniknięcia, okazało 

choćby najskromniejszych możliwości,: się bowiem, że ojciec posłał chłopca do 
przyczyniamy się do rozwoju naszej pol urzędu pocztowego, celem nskutecznie-
tęgl gospodarczej. I nia terminowej wpłaty. Wręczył w tym 

celu synowi 100 zł. Chłopiec widząc 
wielką, według jego mniemania, sumę 
pienędzy, nie mógł oprzeć się pokusie 
i zamiast wpłacić pieniądze, przywłasz
czył sobe, wyjeżdżając w niewiadomym 
kierunku. Okradł on własnego ojca, to 
też rokuje .dobrą*' przyszłość. 

Za uciekinierem rozesłano listy goń
cze. 

Obok spraw budżetowych Zarząd 
Miejski zajął się gorliwie wykonaniem 
wniosków Rady Miejskiej, a mianowi
cie: rewisjl umowy z Elektrownią Łódz 
ką oraz uporządkowaniem spraw rzeźni 
miejskiej. 

W sprawie rewizji umowy z elektro 
.mi .i łódzką za dostarczany miastu prąd 
elektryczny, zarząd miejski wystosował 
kilka pism pod adresem elektrowni, skut 
kiem których wszczęte zostały pertrakta 
cje, mające na celu uzyskanie znacz
nych ulg dla miasta, a co za tern idzte 
obn'żenia ceny za energję elektryczna, 
czerpaną przez ogół mieszkańców. 

Sprawa rzeźni miejskiej i t .zw. idro-
b'arni jest bardzo zabagnlona l wymaga 
przeprowadzenia szczegółowej rewizji 
i zupełnego uzdrowienia stosunków. 
Straty, j .^e z tego powodu miasto po-
r>ioslo dzięki newłaściwemu postępowa 
ulu byłego komisarza rządowego w za
rządzie miasta p. Romana Jabfońsk;ego 
określa się na 53 rys:ace złotych. Zda
niem naszem p. Jabłoński sumę tę wi
nien pokryć z własnej kieszeni. 
ŚWI1;C0NE DLA BIEDNYCH DZIECI. 

Powstały pod przewodnictwem pana 
starosty powiatowego Konopackiego Ko 
mitet „Święconego" dla najbiedniejszej 
dziatwy miasta Pabjanic urządził dla tej 
że dziatwy święcone, na którem obdaro 
wano sporo dziatwy biednych rodziców 

i. Majewskiego Anjjniast W lioni 
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niego postanowiły wybudować w OJ^y, które sku 
ni własne magazyny towarowe na wtw c, budują dr 
wadzane dla spółdzielni towary kolonJlł»ze, korty ten 
ne z zagranicy. Na ten cel wyasygno«Welnj e kontrt 
no tymczasowo około trzech tyslęCłjtlektrow-
złotych. R'nny kosztuj 

Wybudowanie własnych magazynów) funtów (1( 
towarowych w Jednym porcie polsk^ozyju 050 Zf 
da możność stówarzysacniu unlknięc-JW objęta d 
specjalnych kosztów mwUftzyiiowani*| w r { t v 

towarów w firmach obcych- i dzięki y o 14 2 , w 

mu możliwość obniżenia cen. • Jjdżinny posła 
ZEBRANIE W SPRAWIE POZ\CZ^k}ld] 

nic. jai 
W dniu wczorajszym, w lokalu Ze 

Legjonistów przy ul. Kościuszki 14 odby 
ło się zebrane Rady Grodzk ej BI3W'R'| 
poświęcone sprawie Pożyczki Inwesty 
cyjnej 

W rezultacie wszyscy zebrani pos» 
nowili jednogłośnie subskrybować V? 
życzkę w granicach swoich możliwf 
ści płatniczych. 

Nadmienić należy, że subskrypcję PJ 
źyczki Inwestycyjnej przyjmują: Bal* 
Ludowy w Pfbjanłcach pr.zy ul. Pułask•,' 
go 8 oraz KKO m. Pabjanic przy ul. Z** 
kowej 1 

Dr. P. B R A U N 
p o w r ó c i ! 

S p e c cho r . s k ó r n y c h I w e n e r y c z n y ^ 
przyjmaje od 8—1 i od 4—8 wlecz. 

C e g i e l n i a n a 4 , t e l . 1 0 0 - 5 ^ 

2ici,i, e. W kaź 

STRESZC 

N r n k a s c n t Rys: 

WŁADYSŁAWA Dolińska ul. N i e c a N u , > groził, 
8-10, zgubiła legitymację zapomogo** Jandy j SynTja 
wyd. w Łodzi. ^ib 5 ? k a 1 ' sublokć 

4lL"-arjetą. Steła 
POTRZEBNA natychmiast do biura ^"'sta i l.eor. 
szynistka. Referencje i kaucła 300 « * t . : 5 . obecnie _. ... | S z y n ! S l K a t Kelerencje i kauc'a dUU *TPi>0"-. oneeme 

-meszkańców miasta. Powstałe z t e g o , z g ł o s z e n i a p . : s e r n n e nadsyłać do A d t ó ^ zapłaka. 
' I Echa pod „Biuro nr 2". ,K TamnCpozn 

BUFETOWA w średnim wieku ze znif^^ w y b r 

mością dobrej kuchni potrzebna. Kilî U ''owracającyc 
skiego 100. Piwiarnia. Jd?e° Rospodarz. 

«8r. L komorne, 
Stefana, 

^arjola udała 
, n f y Butlewsk 
K^spodziewa; 

•^ktor Wontor 

wo z dotacji zarządu miejskiego, resztę 
zaś winno pokryć społeczeństwo drogą 
ofiar. W związku z tern Komitet zwró
cił się do całego społeczeństwa z ape
lem o składanie wydatnych ofiar pie
niężnych. Ofary przyjmuje przewodni
czący Kom'tetu dyrektor Ubezpieczalni 
Społecznej p. Paweł Doliński. 

MAGAZYNY W GDYNI BUDUJE 
„SPOŁEM". 

Nowe władze Spółdzielczego Stowa
rzyszenia Spożywców „Społem" w Pa
bianicach w osobach: prezesa Rady 
Nadzorczej p. Mieczysława Tomczaka, 

Dźwiękowe kino 
„MIMOZA" 

n l l c t KIHAnklegro 178. Doi.yd 
tramwajami Nr. 0, 4, 6, 10 i 17. 

* i 
_ a 

v 

sa ta 
•3 « 

Wielki film erotyczny 

Kobieta pod kontrola 
W roi. główn.: WYNNE GIBSON 

Władczyni Libanu 
W r o i . g l . J E A N M U R A T ! S P 1 N O L L Y . 

Następny program 1)Zagłada 2) 0 czem śnią dziewczęta 

Dźwiękowy kft.o~.eaS7 

Zachęta 
Z g i e r s k a 2 6 . 

D z i ś i d n i n a s t ę p n y c h ! P o t ę ż n a c p o p e a m i ł o ś c i 1 p l e ś n i p . t. 

„ M E L O D J E C Y G A Ń S K I E " 
Romantyczna rapsodja nie mająca w sobie równej pod żadnym wzc lędem. 

W roli g łówne j : C h a r l e a B o j e r , L o r e t t a J u n g , F i l i p a H o l m e s i l a n i . 

SKLEP z mieszkaniem natychmiast 
wynajęcia. Przejazd 59, wiadomość 
gospodarza. 

OTOMANĘ skrzynkowa, tapczan, 
żanke. stół. krzesła dębowe, robota sj] 
lidna. tanio sprzedam. Kilińskiego 1*1 
Przeździecki. 

M E B L E po penach Mac io le zniżonych pojedyncze l«J,i? . , 1 I C K ' 
kobitę urządzenia najnowszych fdłonów norył. " O n o t o n 

• * ł * ? J ! . f c i i if P r a n i a n . 

L . Zasłusru 
s > , r e ! ? 0 mono 

^ e niekiedy 

J . Kualiń-k , N . p t ó r k o w . k t . g o 7 
kiemi&Jlaik Polaki. 

kupię. 

ia i 

SZUFEL amerykańską 
pod „Sipe" do „Echa'*. 

MEBLE, sypialnie, brzoza, piramida. ^ A r ' ! ! ! " 1 n a tut 
ża orzech, dąb. garderoby, łóżka. sM^ 1 1 1 a na z m 
krzesła, kredensy gabinety stylowe ^n,. ° wvbaa 
sprzedaje tanio na raty. zanrenla: sł". j. *e tvm ra^ 
ila K. Galara. Warszawska 16. tel 3 ^ j ^ u nrzpr- jw 

POTRZEBNY natychmiast fotograf' k^"*zc™™-
Laik ul. Limanowskiego 43. Rendzi^ ira . ' poiei 7 
ski ^ t l c a - d 

http://licnh.ii
http://pnnnMi.nl
http://Pan.twc.we
http://kft.o~.eaS7
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Wystawa idealnego mieszkania. 

K O M F O R T O W Y D O M 
d l a c z ł o w i e k a p r a c y . 

-tr ? 

Londyn w kwietniu 
W jubileuszowym roku, jaki obchodzi 

obecnie Anglja, rzucone zostało hasło 
komfortowego domu dla człowieka pra
cy. Zorganizowany w gmachu wys tawo 
w ym „Olimpia'' pokaz idealnego domu 
Pozostaje pod znakiem nowoczesnej ku
chni. W konkursie rozpisanym na temat 
Praktycznej i zaoszczędzającej prace ku 
chenki, wzięło udział 15 tysięcy osób. 
Klown e mężczyźni, albowiem kobiety w 

stają centra życia towarzyskiego, kino
teatry, sale dancingowe, biblioteki publi 
czne i sale koncertowe. 

Na wystawie Olimpji pokazany iest na 
turalnei wielkości model „domu królew 
skiego 1 ' , zaofiarowany J. K. Mości z o-
kazji roku jubileuszowego. Jest to rezy
dencja wiejska w stylu żorżowskim „ho 
mc", pełen dystynkcji i dobrego smaku. 
Jedynie tylko materiały budowlane po
chodzące z Imperjum Brytyjskiego, uzy ^^•jjTlAnirii'" " " , , "r" ' Ł • y Ł " , • - ' o w i c i u ivuuieiy w | c n o a z ą c e z imper jum B r y t y j s k i e g o uz 

' • Un£ / ę c a j ą w i ę c e i c z a s u z a i C c i o m . t e z o s t a ł y p r z y kons t rukc j i domu. Wnę 
4 r l ^a-uomowym. n racn ia niet-Hk-n M M ' w h>H« ... A , ^ . . i.I , 

:araur, 
'buchł OT 
zlokafizH 

ne. Poił* 

Do/T RI — " , , V V J ^ " " J " ' " Ł Y N W U I iu z-uaiaiy przy KunsiruKCji a o m u . w n ę -
ia-aomowym, pracują n i e H k o w biu trze hallu w domu królewsk'm wysadza 

nomV ' " a k a z c , y r ! 1 odcinku życia cko- j ne jest kością słoniową i marmurem z 
IfnŹ A ? S 0

 1 S 0 C i a , n e S ° - Mężczyzn c Malty. Gabinet królewski zbudowany 
namS £ifert0 * a s z « y t zdobycia Iej jest z drzewa kanadyjskiego. Na pierw
"srooy 500 funtów (zł. 13.000) za plan ,'szem piętrze znajdują się w kremowym 

W najpraktyczniejszej kuchni 

l ldą 
wynik pif 

/ 11 N[NNTRI 
riddc <••»*" 
••wIMlMJ 
«"T IIIUL li' pltnlacb 

1 0 3 A 1 
(ililadadl 

.War OM 

zaprezcn:owanym na wystawie mo 
"du kuchni I-e miejsce zajmuje elektry-

|cznv p ec. przyrząd do zmywania i su
S Z E N I A naczyń kuchennych, telefon na 
'Kredensie i spiżarka, wmurowana w 
'dane, w rogu zaś stoi lodownia. 

Drzwi kuchenne sa ze s*.ali, podobnie 
l a * stfjf i krzesła. Sztuka kulinarna, tak 
y aPinji Anghków ważna dla szczęść a 
ludzk ego, wykonywana jest w warun-
toch nawskroś higienicznych. 

w pawilonach wys tawowych poczes 
I* miejsce zajmują 
, j e d n o r o d z i n n e domki , 
"idowanc dziś na przedmieściach i na 
Drow ncji angielskiej. T a k np. w promie 

fO. 
ChorJ 

kolorze sypialnia i luksusowa łazienka, 
zaopatrzona w telefon i radjo. Meble w 
gościnnym pokoju są z orzecha angiel
skiego a dywan w kolorze niebieskim 
Salon rccepcv'nv iest w kolorze lilj.-ame 
tystowym. W środku salonu stoi forte
pian, po drugiej stronie znajduje się ko 
minek d :ckensowski. Jadalnia posiada fi
ranki w jubMeuszowym kolorze niebies

kim, z wytłoczonemi w kolorach złotym 
i srebrnym gwiazdami. Umeblowanie 
jest skromne. Stół i 6 foteli, a w kąc e 
kominek. Kuchnia królewska jest ze sta 
li! Architekci domu królewskiego zasto 
sowali tu 

n ie rdowie jącą s taL 
Nawet drzwi są ze stali. Na pierwszy 
rzut oka oryginaJna kuchnia sprawia 
wrażenie ogniotrwałej kasy, w gruncie 
rzeczy spełnia zasadniczy warunek, iż 
jest ogromnie higieniczną. 

Wys tawa idealnego domu ilustruje P O 
stępy mechanizacji w gospodarstwie do-
mowem. Elektryczne piece kuchenne i 
masowe zastosowanie żywności z kon
serw puszkowych ułatwiają życ ; e pa
niom domu, poświęcającym wiele czasu 
poza pracą zarobkową na intensywny u 

WYCIECZKA MORSKA 0 0 KOPENHAGI 
s s ,Pułaski" 9 - 1 3 waj . C E N Y od 60 zł. 
G 6 r N I A — A M E R Y K A 
— L I N J . Ż E G L U G O W A S . A. — 

W a r s z a w a . P l ac M a ł a c h o w s k i e g o «, Gdynia, Dwo
rzec Morski, Lwów, Kopernika 3, Kraków, Lubicz 3, Rzeszów 
Grotlqera 20, oraz Biura Podróży ' 

P R A C U J E S Z N A L Ą D Z I E - O D P O C Z Y W A J N A M O R Z U 

U P I Ó R Z L A S U . 
Zazdrość pchnęła g o do zbrodni. 

Przed kilku dniami na posterunek żan 
darmerji w P a t a 1^0 kim. od Budapesz 
tu) na Węgrzech, zgłosił się jakiś w y 
chudły P o w i e k , w oodartem ubraniu, 
k.ó.y zwracając si? cc dyżurnego żan
darma ;-świadczył. 

— Pres ja nu CIOĆ kawałek chleba, po 
l i c u j / unm .L .m z głodu. 

Zv.:.< iiu tego osobnika stało się za
dość Poczę I O W A N O go chlebem ze sło
niną i winem. 

Gdy przybysz zaspokoił swói głód, 
wstał i zbliżając się do żandarma, zawo 
fał: - Pan nie wie, komu pan dał kawa-

dział w życiu pubhcznem. Ang-elki inle . łek chleba. Ja iestem ten, który z a b ł 
R I ' I ' I I ; , . 1 - . ; . ' T • I I R ) | . « , • • * . " J FCRTTL/AL 

Paulinę Megyery i jej córkę Lidję. Pro
szę mnie aresztować. 

Okazało się, włóczęga, który sam zgło 
sił się na policji nazywa się Józef Nagy, 
lat 26 i jest poszukiwany przez policję, 

resuja się dziś sztuką kulinarna innych 
narodów. Na wystawie idealnego domu 
znalazło się ozdobn ;e wydane dzieło, 
poświęcone potrawom narodowym 28 
państw kontynentu europejskiego. 

Etc . 

„ S r e b r n e s z e r s z e n i e w o j e n n e " . 
NOWA BRON POWIETRZNA* • • • • 

się więc do mieszkania swej ukochanej 
i zapytał kategorycznie, czy chce zostać 
jego żoną Odpowiedź brzmiała przeczą 
co. Ale ponieważ, zamiast zainteresowa 
nej Lidji, odpowiadała matka, Nagy. 
zwrócił się bezpośrednio z zapytań em 
do dziewczyny. 

Lidja odpowiedziała, że mme nie chce 
—powiedz al Nagy. Wtedy nie wiem co 
się stało. Nie mogłem opanować oburzę 
nia. Porwałem stojący na stole żelazny 
garnek i uderzyłem nim panią Magyciy 
Gdy ta padła na ziemię bez życia, chwy 
ciłem nóż i pchnąłem nim Lidję. Po do
konaniu tego czynu uświadomiłem sob e 
grozę mego postępku. Chciałem ratować 
Lidję i jej matkę, ale było już zapóźno. 
Leżały ob : e bez życia. Obawiałem się 
k a r y . Chciałem za każdą cenę zatrzeć 
ślady zbrodni. Pobiegłem do kuchni i 

właśnie w związku z morderstwem, do przyniosłem stamtąd blaszanke T n W ktoreer ) sie NR7V7TIA . . t u* • ą. 

— » . . , . « . » . . . . , . X « . V mi'. « ^i-uiiih;! .Niebawem otworzą się bramy zakła
duPół godziny od Londynu całe miasta dów Northropa leżące na rozległej rów 
L " j ^ e ..city garden" w malowniczcm n m c a a po łudne od Los Angeles, aby 
Zr-i u r a k t e r z c wiejskim hrabstwie Ken ł . ' wypuścić flocę 30 opancerzonych srebr 
"lektryfikowanc kołejki podmiejskie ła ' nych „szerszeni wojennych". Ameryka 

z ą te oazy przytulnego życia I w tych 30-tu maszynach zyska 30 no-
koloscm. 8 milionowym Londynem. | W y c h aparatów które zrewolucjonizują 

"źynierzy według najnowszych zasad dotychczasowe sposoby walki powietrz 
' A '5RNI t y k i P | a i l u - i a - budowę nowych nej. Jak dokładnie one wyglądają, nara 

K 0 nll<w W L o n d y n i e powstały kooperaty Z j c milczą o tem sfery ofcjalnie a dzień 
W rtln^' k t o r c skupują odłogiem leżącą zie- nikarzc zaledwie coś niecoś się dowie-
n a 8 p S " c ' b u d u j ą drogi, szkoły, koścoły, ra'n dzieli. Już wygląd zewnęcrzny tych ie-

<3b ' C O r t x t e n 5 s o w e '"I* golfowe. Sp 11 dnopłatowców / pochyłemi spiczastemi 
syKnaw^ z*elnie kontrolują również wodociągi, i płaszczyznami nośnemi z całkowitem o 

tys.CCJFiektrownic i gazown'c. Domek jednoro-1 panccrzcin ;cm. z tępym nosem, robi wra 
A « 4 ^ n n y k o s z t u i c p r zecę t i r e nieco ponad żenię wysoce niesympatyczne. Są one 

raZynvdEft ^n tów (10 tys. zł.). Po wpłacie de 1 uzbrojone w 6 k a r a b n ó w maszynowych 
ii 1l'.u 2 S n z f - ' d^szych 5 0 0 zł. (z chwi każdy, z których po dwa są umieszczo 

nc w skrzydłach, a dwa w ogoire i wid 
ką Ilość ciężkich bomb. Karab'ny ma 

?,J SiP o b ivc:a domku), następuje spłata 
K I Ł .„ w r a f c a c h ty«.otłn'owych 

»'M zi. p r z c z 15' j a t < Przeciętny domek szynowe na płaszczyzmach nośnych są 

2 Y C i 
alu Z# 
14 odbl 
BBW'» 
n w e s t f 

ii posłl' 
wać pfr 
tożllwy 

Dcję W 
: Ban»| 
aułask<« 
ul. Z** 

'£inny posiada nowocześnie zbudowa obsługiwane Przez pilota, n w ogonie 
ichnie, jadadnię, dwie sypialnie i 'a p r z e z mio tacza b o m b . 

W każdym nowym osiedlu pow I Szybkość tych samolotów wynosi 400 

A n t o n i e g o M a r c z y ń s l u e r r o 
P o w i e ś ć 

kim. na godzinę, a więc dorównywa pra 
wie najszybszym myśliwskim samolo
tom. Tak tyka ich wojenna będzie róż
nić się zasadniczo od dotychczasowej. 
Zamiast l eceć wysoko w powietrzu i 
iam toczyć boje z innemi samolotami, 
maszyny będą pędzić 

tuż nad powie rzchn i ą z iemi 
z m a t a ć karabnami maszynowemi całe 
pułki, drwiąc sobie dzięki swemu oprn 
cerzeniu i wydłużonej linji upodabniają
cej te maszyny do jaskółek, nieprzyja
cielskiego ognia karabinów maszyno 

którego się przyznał. 
Józef Nagy. pracując jako urzędnik 

prywatny, był człowiekiem nieźle ma
ter ia lne sytuowanym. Zakochał się on 
w Lydji Megyery, która początkowo da 
rzyła go wzajemnością. Ale na prze
szkodzie szczęściu młodego człowieka 
s +anął inny mę :1 :zyzna , 
więcej zamożny. Lidja zaczęła stronić 
od Józefa. Wreszc ie ten postanowił 00-
stawió wszystko na jedną kartę. Uduł 

Naf.ą polałem zwłoki Lidji i jej matki i 
podpaliłem. Później uciekłem do lasu. 
Przez pięć dni błąkałem się po les :e nic 
nie jedząc i pijąc. Brak mi było odwagi, 
by odebrać sobie życic. bv położyć kres 
męczarniom moralnym j fizycznym. 

Wreszc ; e zdecydowałem sie oddać 
w ręce sprawiedliwości i oto mnie ma
cie!... Gotów iestem ponieść śmierć! 

Aresztowanego mordercę osadzono 
w więzieniu. 

r g m a i m i o s i y w o d l u d n y m z a m k u 
Dwie ofiary nieznanej trucizny. 

Ponury dramat rozegra! się w m c ' , n 
mieście francusklem Maizieres wpoblii^ .c 

( sauL Zamek w Maizieres należy do spensjj 
j nowauego urzędnika p3na Marche, kSory 

- - - • • ' 1 O - T — — F . . . . . . W I . V T I W I U Y 

wych. Zanim armaty zostomą puszczone m!cszka w Haute Marne. Niedawno do zam w ruch, po samolotach już, śladu nie bi
dzie. 

Rzeczoznawcy są tego zdania, że dzię 
ki tej nowej broni powietrznej samolo 

ku zaje:hal miody syn właściciela, Maury
cy Marche w towarzystwie młodej kobiety. 

Kiedy po kilka dniach młodzi ludzie nie 
opuścili zA .-ku, a okiennice byty stale zam-

ty myśliwskie stamą sie caMrcm bezuży knlęte, zawiadomiono o podejrzanym 
teczne. J u ż i t ak ich wartość została patfku ojca, ktfVry poleci! merowi wejść do 
zmniejszona przez nowe samoloty bom | zamku. Drzwi wejściowe były zemknlęte. 
bardowc. Obecne ..szerszenie', jeszcze 
ba rdze j stawiają wartość tej broni pod 
uakiem zapytania. 

WIĘC MER MUSAL JE WYWAŻYĆ, AŻEBY WEJŚĆ 
DO WNĘTRZA. PANOWAŁA TAM WSZĘDZIE GROBA 
WA CISZA. — DOPIERO W JEDNYM Z POKOJÓW 

na płerwszem piętrze znaleziono leżących 
bez przytomności na łóżku .nłodego \Mar-
chc'a i jego towarzyszkę. Oboje byli żywi, 
lecz stan ich był tak groźny, że musiano 
ich odwieźć natychmiast do szpitala. 

Rozpoczęto natychmiast śledztwo, które 
wykazało, że oboje młodzi ludzie popełnili 
zamach samobójczy. Powodem zamachu by 
ła miłość. 

Towarzyszka młodego Marche'a jest mę
żatką, a mąż jej zasnuje bardzo p o w s i ń c 
stanowisko społeczne. Młodzi kochankowie 
chcieli pozbawić się żyda przez zażycie tru 
cizny, której skład chemiczny nie został do 
tąd zbadany. 

I R Y mm 
' / v c h obserwacyj. Nie zbudzę cię!) — O ! Kierunek spo :rzer. Rutlew- — D z i u r k ę iest złodzieieni, a Ra-

L Ó S T A N O W I T i natychmiast Tonka obu skiceo obniżył się nieco, jetro wzrok dło mordercą! 
Iził. — Muszę przecież z kimś roz- 'szybował iuż na wysokości siedmiu — Powoli, panie Tłuczek, powoli, 
mawiać dyskutować. — tłumaczył cali ponad głowa ulujjioneto pomoc p r j m o Stefan Radło nie przsznał się 
się obłudnie Arymanowi. — mam -liK-n — NTt«*Vi*» r 
wciąż eadać do lampM?! do winy i sad może eo uwolnić. 

— Tak. panie prezesie, wtedy ieiro 
powieści stałvbvt sie największą a-
trakcią dziennika! Ale w razie wy
roku skazu iącesro... 

— ...trzebaby trochę zaczekać. 
1 szach nie zmieści streszczenia '.ensa Pański Dziurkę Szabaśnik ma z tu-

ECT, 
STRESZCZENIE POCZĄTKU. 

riOr n t R y s z a r d Larski nic płacił ko-
Niccal%iu ^ ° ' Krozila mu eksmisja. W mieszka. 

nnirnWl$an? r o c 2 i e8° d z i e c i - przystojnej szatynki 
* Tiiujy 1 syna Janka oraz szwagierki AAarty, 

Z czkali sublokatorzy: muzyk Bronicz z żo-
? n n v a r i e tą . Stełan Radło, Serwacy Wypych. 
^'Msta i J.eon Nałtasz. Dawna ich służqca, 
jt^- obecnie służąca gospodarza domu, 
i\rs

yS2ta zapłakana po komorne. Mariola za-
E*|ką cene chciała zn.nk-źć iakaś lukratyw-

?y- Tam poznała wydawcę Butlewskiego. 
^^a r j e t e wybrała się ze Stefanem na Bal 

• ^ ^ k i i f t W r a c a j ą c y c h w nocy spostrzegł przez 
Jl ł j Rospodarz. Wanda przyniosła pienią-

n g komorne, co zdziwiło jej narzeczo-
n : a s t *J, s *efana . 
)mość ')»o n^ ariola udała się na schadzkę do gar-

| jpf Butlewskiego, skąd jednak 

ura 
300 

lo Ac 

ze zi 

uciekła. 
^spodziewanie zamordowano Wandę t 

or Wontorek przeprowadzał śledztwo 

L . Zasłueuie. — ziewnął Tanek, 
k ? a

r e s r ° , rnonoloei Nałtasza, wv?ła-
iMafJjŁ niekiedy bez cienia afoktacii i 

w n 0 n i t l , ^ 0 n . o t o n i ą cbińskietro młynka do 
pacierzy iuż nieraz ukoly-

1 0 snu. 
T^fef^e ^ s ł u r t t i e . masz racie, cliłon-
' " - "zuię to. boleię nad tem. a ied-

n i c mogę pozostać 
1 faAh!^"1 n a tuteiszvm matciiit mister 

Mu-a. st^ j ^ ' , ł 1 a n a z mister Ormuzdem 
i w e A ftłi."' 0 W v b a c z mi. czarny bokserze, 

ndzin"! 

" ' 'e tvm ra"»m trorhi* RWIMÓR two ' ^ e , wiHzę 
Phv n r . 7 P r i w n ; k o w i . Ale i.^ś'i tv 
I M n . 1 i s żczasz. ieśli wnosisz z tei 
t). m o i e i 7rlradv. ż-'1 tw^''a nnl , r>ż 

totka — dewotka zdoła mnie kie 

dv wepchnąć do nieba, to lesteś w 
grubym błędzie. Wasze niebc. wyo
brażam sobie, musi wyglądać, iak 
przedwojenne pruskie koszary pod 
czas wizvtv kaizera. a ia iestem za

przysiężonym indywidualista. W a 
sze niebo. wvobrażam sobie iest iak 
powieść, iakąbv napisał stary kry
tyk literacki: czvli musi b v ' wzoro
wo czvste. wymuskane cukierkowa 
te. ckliwie szlachetne, długi** i roz
paczliwie nudne. Dziekute uprzej
mie, ale to nie dla mnie. Wole no sto 
kroć pozostać na ziemi i czytać da 
lei sensacyjna powieść żvoia~ A ty, 
Tanku? — pogłaskał śpiącego 

— Wandzia za—mnr—do—w*— 
na!—wymamrotał Tanek i zaczął ?łu 
cho ięczeć przez sen. 

— Przyśnił mu sir w»ł»Cłl z roz
działów iego powieści Ależ go ten 
sen męczy, męczv. — wnioskował. 
Patrząc na straszne g r v m r t s v chłop 
ca i samoobronne drpawki ioro rak. 
— l^rr^tVn F>O<L7I» H»"i">Jn nnn-I^śi'. 

biedaku, twói „malowany welon",— 
monologował niezmordowany >T"ł-

oboietnymj ^ T I T F C I Kocha to weta? Teszcz? nai-
'•olidnieisi snedyf^RRY- dusz z naszel 

\y?pdzV lekar«;ki>i. Wvczcrnuie 
ten kocT.RV.prnv sen ale 

" go nic " " o r w e . Nile i*"5RPM rTiiło-
*tfJflW WHI F?'"IPTOFUIYM^I 1 T 7 ^IRVINY-RIL 

"Ipptfm I ^ « ' ' I T V N V i ob TA W V tpt-i«»o»,-) 

^zy 

:nka. - - Niechże mi pan to opowie 
tylko treściwie. 

, — W dwudziestu wierszach? 
DNIA 12-go LUTEGO. | — Najwyżej pięciu, jestem zbyt 

Red. Butlewski leżał w łóżku iuż' osłabiony, 
piąty dzień. Grypa. Nabawił się jej w i — W pięciu, — westchnął Tłu-
swojej garsonierze, z winv Marioli, czek zmartwiony, że w nwciu wier 
Ta ponętna szelma okazała sie nie-, 
!vlko histeryczka. ("rozbita rekami ( cii oraz conaimnici trz<*ch. czterech :'in skazuiacych wyroków i od—&ic-
Iwie szvbv. usiłując wyskoczyć ok-| .rdań o swoich zasługach. Było tai<: J z ia—nvch, a iednak wydawcy wy-

neml lecz także niezwyciężona Ama ( narzeczony zabił narzeczona w cią- rywaia go sobie wzajemnie i ie^t 
ronka Bowiem w momencie, kiedy, ży z pomocą kochanki i zwłoki iei dziś chyba naipopularnieiszvm auto 

noćv-iartował. I rem w Polsce. Właśnie dlatego, ze 
Ten szczyt ekonomii słowa zaim- siedział! — Wzrok „króla prasy" lo-

ponował samemu Tłuczkowi, lecz w ru ślizgowym zaczai sie zniżać lat 
głowie osłabionego Butlewskiego cziiprytnic Tłuczka. — Dzisiejsza pu 
wywołał lekki chaos. | bliczność choruje na swoisty, a nie-

— Oczywiście ia z tego zrobiłem moralny spleen; niecieroi uczciwości, 
nasztet na trzy stronice, przez co na ( idcutyfikuiac ią z banalna powszech 

1 nościa. Niecicrpi iei zwłaszcza u ar-
,.kr<5l tystów. Cnotliwa gwiazda filmowa, 

prasy"; narzeczona w ciażv z porno-, zr>naitv tenor, reżyser, który nie roz-
koebanki? I czyje zwłoki noćwiar, u-i. 0dł sie choćby ieden raz. malarz. 

. . . . . . , . . 1 • . . . - . . , , , 

snu u gruźlika uważam za godne dłuż ławskiei' 

ronką. Bowiem w momencie, kiedy 
iei klęska bvła inż prawie przypie
czętowana, coś diabelnie ciężkiego 
nalnęło redaktora W ??owe tak, że 
stracił czucie. Zemdlony, obnażony 
'eżał długo, długo w ciemnościach, 
nieopodal rozbitego okna przv sło
cie, na aka tvl ' ; « S ^ T ' T 1 , + V N?"-et 
dzielny nagus Tarzan-Weissmiiller. kład... 

dostałby kataru w takich warunkach J — Zaraz, zaraz — wtrącił 
n i e dziwota więf. że niezahar+owanv 
król nrasy" na r 1ł ofiarą ostre i grv-

ov; to się przecież zar>a1en''em ^łuc. 
•^•ngło (tkoocrv«C. w 7 H e d n i e zacząć, a 
ł<r.ńr7vó śmiercią! 

Krótko mówiąc tr?<-ncznv czwar-
»M< ctał s je ^ t ą l n y m dniem także i 
dla Biiitlewskiego. W niedzielę go 
-aczka o^a^tr^ w n r ,nicrtT"r i ń ' ' ' wir— 
-7orem ..król prasv" mógł iuż przv 
: ić iednego z swoich współnneowni 
' 'ów. redaktora T łnrzka . który zwy-
'-'e zastęnownł Butlewctiego w cza 
-?e ieo-o r>?pobecno«'*'. T,tii"^*>V RRP-F. 

rowpł szefnwi wvpadki osta*n?cn" crte 
recb ' 'ni. (?/*Ar\prrr\ 7TR»->»>,»>^><I rne H*r-
' o . ż.aden gabinet nie upadł, na żad 
" a woine nie zapoci =?e. słowem mc 
~ i p V a w e g o . niestety!^ poczem prze 
-?erlł * I V R O N I ' ' i K R Y T -n i r^ L ^ E I . 

— Wamv nJnr-Ł^STORRO^ną sensa-

—- V;.4»NOWFR»te' Od czwa.rMcn n"e 

^-rorfl^feksnalny przy ulicy Pu 

cą 
tował. kochanki, czy narzeczonej? 

— A mówiłem zara-' że w pięciu 
wierszach nie ścisnę—Tłuczek przed 
stawił wiec tę sensacię królowi pra
sowych sensacvi powtórnie, ale Hiż 
w powłóczvstei szacie, którei dodał 
efektowny t ren: — 7>cz zdziwi sie 
nan prezes ogromnie. gVłv w \ T N I E N I Ę 

nazwisko mordercy... — Krótka nau 
ra zawsze noteguie e fekt^ — Stefan 
Radło! Pamięta go pan? Taki bar
czysty dn-Was. No. ten grafoman, 
co to wciąż do nas przychodził ze 
swoją powieścią. T akie szczęście, żeś 
mv ie' nie nabyli! 

— Szczęście? Hm. — Wzrok * M 
'ewskiego ostrym amerykanem \.i.b^t 
«=ie aż pod sufit. — Ta bvłr«vm wręcz 
i d m i ^ n e g o zdania, panie Tł i " , z e l ' 

— Nie T W / c m r pTT^eteż drukować 
IIŁ\YR>»"^" R 7 N R N R 1 N I V R T O ! 

Pan tr\ m ń w i ' ,\ l-łr> wj V -"a" to mr>"-' 
"i ' rtwio no , , 'i"^'*' 
ka, iak nie pan?! 

V1-

Dżiiirki Szabasu? 

który nie wystawia aktów, literat. 
' t ó r v nic nie przeskrobał. lub me 
chce bvć pornografem, ci artyści, 
•rogi panie Tłuczek nie zdobędą po

pularności w nasz\ch czasach. Zato 
olbrz\-mi sukces zdobywa ia sobie 
i>owi„ści pisane przez złodziejów, 
•ipmiftniki sznieo- ( ' 1 W i niebieskich 
'itaktlw. awanturnic. aferzvstek, ko
canek wielkich ludzi. cz , r wreszcie 

' am^rdynerów zmarłych lub zdetro 
- ; 7 o w a r > v c h mnmrr l ińw. k t ' r ' " c b 
htww domnM-r> inż można nr-^ bez
karnie... T^śi; pomne, to pisa łem o 
tem dość obszernie swego czasu. 

— Pamiętam, pamiętam! — Tłu
czek potakiwał nabożni". — Każdy 
A R T Y K U Ł pana prezesa wycinam sobie 
i wkładam rło soeeJ"1"P' tiefudci. boć 
to sa. mó^rłjł'* ' "^ełnie obiektywnie, 
prawdziwe perły! 

d. c. n. 
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i v t t m i r u fcrateczbi. 

M B S . U W I Ę Z I O N Y S O Ł T Y S . zyiit Warszaw 

Rewolucja w wieśniaczej chatce. Zarząd W a r s z a w y przys tąp i ł d o 
wymie rzan i a nowegro p o d a t k u od Cieszmy się. bowiem przyjeżdża do , desinteresement w sprawie zatargu Bo-
napisów f i rmowych na frreronach, polski spec od stratosfery, prof. Pic- liwji z Paragwajem. Postanowiono rów-
wozach i s amochodach ciężarowych.. ca»d. Naturalnie, nie wątpię ani na chw:l Inież nie mieszać się do wewnętrznej po 
fak w i a d o m o , szy ldy i r e k l a m y skle kc, że Piccard odwiedzi Łódź, jako mia;lityki Chin. Przygotowano kilkanaście 
nowe są o p o d a t k o w a n e Zdan i em za sto typowo stratosferyczne, w którem 
r ządu miasta o p o d a t k o w a n i u podle- i ! u J ż i e Podobno same straty. Wszy
c i a wszystkie napisy r e k l a m o w e / s t k i e s f e ™ a Piccard na strato-
n ie ty lko sklepowe, ale n a w e t znajdit i s l e r z f . *vskuję. Przyznam s.e Jednak, że 

, , e . _ wolałbym jednak, aby zamiast Piccarda 
iace sie na pojazdach . S p r a w a ta W 

Śmiertelny strzał dozorcyJ^ -

— Incydent W Drzvmusowvm Domu Prarv «a*S Inna 
K t o n 

Z Chojnic donoszą: 
Na polach Krajowych 

swoim czasie była przedmiotem na 
rad w komisariacie rządu i wó
wczas ustalono, że napisy na po-
iazdach maia charakter napisów 

przyjechał do nas jakiś nabab hinduski, 
posiadacz miljardów złotych, gdyż by
łaby wówczas Jakaś szansa, i e coś się 
z tego uszczknie. 

Piccard oświadczył, że jego podróż 
obowiązkowych, ponieważ właściciejdo Polski posiadać będzie charakter wy 

bitnie informacyjny. Nie wiem wpraw 
dzie o jakie informacje, poza stratosferą 
łódzką- może Piccardowi chodzić, uwa
żam jednak za swój obowiązek narodo
wy przygotowanie znakomitemu gościo 
wi garści informacyj, ze wszystkich dzie 
dzln. aby Piccard nie miai potem pre
tensji, źe informowano go jednostronnie-
Postanowiłem więc sporządzić krótki 
koncept informacyjny. 

Finanse wewnętrzne: Państwo wy
puściło ostatnio „l'-gą pożyczkę urzęd
niczą". Trzecia pożyczka rozpisana bę
dzie po spłaceniu drugiej. 

Zdrowie publiczne: Ludność przesta 
je korzystać z pomocy Kas Chorych. 
Zdrowotność wzrasta. Kurz na łódzkich 
ulicach jest już polewany raz na tydzień. 

Kultura i sztuka: Cyrk cieszy się ol 
. .brzymią frekwencją. Podobno zamierza 

Urzędnicy państwowi i samorządowi | o n wynająć na stałe sale teatralne oraz 
otrzymują pewna część swoich pensyj, budynek Galcrjl Sztuki. 

Rada Miejska: na czas pobytu Cyrku 
w Łodzi działalność Rady Miejskiej zo

le pojazdów musza uiawnić, w myśl 
przepisów odpowiednich, nazwę i 
adres firmy. Stąd też napisy te nie 
moca podlegać podatkowi. Zarząd 
miasta opinii tej widocznie nie po
dzielił skoro przystąpił d'o śc igania 
podatku. Podobno w te} sprawie 
złożono iuz władzom szeree memor 
iałów, protestu iacvch przeciwko po 
bteraniu tegv> podatku Właściciele 
poiazdów twierdza, że zdecydowani 
sa zamalować wszystkie sz*<ldv i po 
zostawić na wozach wyłącznie napi
sy przewidziane przez przepisy ro-
Hcvine i w formacie nie podlejra-
iącvm opodatkowaniu. 

* • * 

,w bonach inwestycyjnych- Niestety nie 
.wszyscy kupcy te bony inwestycyjne 
przyjmują, jakkolwiek można Je bez ża
dnych trudności wymieniać na gotówkę. 
Wedle zasięgniętych informacyj, okazu 
Je się, że trudności w przyjmowaniu bo
nów inwestycyjnych czynią tylko kup
cy drobniejsi. Usprawiedliwiają się oni 
tem. ze trudno im jest dla braku czasu 
zajmować sie wymiana bonów na go
tówkę. Często zdarza sie również, że 
klient płacąc za towar jakąś drobną su
mę żąda, aby mu wydano resztę z bonu 
25-złotowego. Ta sprawa domaga się 
jednak zasadniczego uregulowania. NaJ 
drobniejsi nawet kupcy nie mogą utru
dniać tego obrotu i w ten sposób wpro
wadzać niepotrzebną deorjentację. Są 
przecież zrzeszenia kupieckie które mo 
sn załatwiać wymianę bonów dla swo
ich klientów. 

• • • 
W halach przy ul. Koszykowej kon

trolerzy żywnościowi pobrali próbki 
sprzedawanych tam suszonych grzyb
ków. Po zbadaniu okazało się. że były 
to t. zw. trufle, trujące grzyby- Ponie
waż zachodzi obawa, że grzyby te nio 
gą być również sprzedawane w innych 
halach zarządzono kontrolę grzybów na 
terenie całej stolicy. 

stała zawieszona. 
Życie gospodarcze; stratosferyczne. 

W ostatnim roku liczba upadłości zwlęk 
szyła się zaledwie o kilkanaście procent 
co pozwala mieć nadzieję, że zanim 
zbankrutuje ostatnie łódzkie przedsię
biorstwo, upłynie jeszcze kilka lat. 

Sport: Łódzki Okręgowy Związek 
Piłki Nożnej powziął uchwalę, by na 
przyszłość rozgrywać mecze wyłącznie 
z Wrocławiem- Wyjątek uchwalono dla 
mistrza miejscowej klasy C. 

Polityka wewnętrzna: wszystkie 
stronnictwa opozycyjne uchwaUły gre
mialnie wstąpić do BBWR. Poszczegól
ni członkowie tych stronnictw Już wstą
pili. 

Polityka zagraniczna: Rząd ogłosił lata 

depesz gratulacyjnych dla nowych pre 
zydentów Meksyku. 

Rolnictwo: rozwija s ię niezwykle po 
myślnie. Z dnia na dzień zwiększa się 
Kczba rolników. Niemal wszyscy urzęd
nicy przerzucają s ię na rolnictwo. Mora 
torjum dla długów rolników ważne jest 
na przeciąg 14 lat. 

Sadownictwo: hodowla pomarańczy 
nie udała się. Natomiast wylęgarnia idjo 
tów prosperuje znakomicie-

Komunikacja: stała poprawa sytu
acji. Jeden samochód przypada już na 
118 tysięcy ludności. Szosy i drogi rów
nież poprawiają się: niema poszczegól
nych dziur, jest jedna wielka dziura, 
dzięki czemu samochody nie odczuwają 
takich wstrząsów. Wobec nowych udo
skonaleń technicznych Lu» - Torpedy, 
może się ona psuć naJwvżej raz dzien
nie. I tak dalej. 

W CICHEJ WIOSCE. 
Sołtys wsi Antoniew-Sikawa rozesłał 

— jak mu kazali — do wszystkich tniesz 
kańców swej wioski deklaracje, celem 
wypełnienia idU dla użytku władz skar
bowych. M. in. deklarację taką otrzyma 
ła do wypełnienia rodzina Lewów. 
Otrzymać otrzymała, wypełnić — wy
pełniła, ale nie odsyłała w przepisanym 
terminie, wobec czego sołtys udat się 
osobiście do Lewów. Zastał w domu ro 
dzinę w komplecie-

Rodzinka pokazała sołtysowi wypeł 
nioną deklarację, którą ten szybkim ru
chem schował do kieszeni i oświadczyła 
jednogłośnie, że dom jest soorny ze 
względów spadkowych, podatkowi więc 
nie podlega i wobec tego proszą o zwrot 
deklaracji. Sołtys jednak zwrócić nie 
chciał, wobec czego Lewowic zamknęli 
na klucz drzwi od mieszkania i oświad
czyli Niewiadomskiemu Jasno i wyraź
nie: albo go zamordują zaraz, na miejs
cu, albo zwróci im deklaracje. 

Jakoś się wreszcie sołtys wydostał 
z opresji i zameldował o wszystkiem 
władzy. Wskutek tego Sąd skazał An
toniego. Zygmunta, Józefa i Cecylje Le
wów każde na 1 miesiąc aresztu z za
wieszeniem wykonania wyroku na dwa 

Opieki Społecznej miało miejsce tragicz 
ne zajście. Dozorca Zakładów ciężko 
zranił korygenta Urbaniaka, którego w 
stanie beznadziejnym umieszczono w 
szpitalu św. Boromeusza. 

Tegoż dnia po południu około godzi
ny 2 zwolniony został z przymusowego 
pobytu w Domu Pracy korygent Urba
niak. Z Zakładów udał się on do miasta, 
gdzie w pewnej restauracji wypił kilka 
kieliszków wódki. Następnie zakupił pa 
pierosy, kiszki i bulek i tak zaopatrzony 
udał się pod cegielnię Zakładów Opieki | 

[słownej. Urbaniak zbliżył sie do dozoM 
Zakładach! cy, który do zbliżającego s.e i>ddH 

strzał z rewolweru. Kula utkwiła 
si. Do ciężko rannego wezwano ksędjkl 
poczem przewieziono go do szpitala. I 

Wdrożone śledztwo ustali niewątpjh 
wie. czy dozorca działał w obronie 
nlecznej i w myśl regulaminu. StwieH 
dzić jednakże wypada, że służba óozOt*\ 
ców jest bardzo ciężka i niejednokrotni 
narażeni sa oni na niebezpieczeństw*! 
życia. 

Społecznej, gdzie byli zatrudnieni jego' ZATELEFONUJ ZARA* 
Nr. 102-28 lub 102-29 koledzy. Urbaniak zbliżył się do grupy 

pracujących korygentów j chciał im do
ręczyć papierosy oraz żywność, na co 
nie zezwoli dozorca Jażdżewski, który 
wezwał Urbaniaka aby udał sie w kie
runku szosy. Urbaniak wezwaniu dozór 
cy nie dał posłuchu, a nawet począł się 
doń arogancko odnosić- Po utarczce 

W związki 
•orskim w Lo 
kie się w m 
jny się, że kii 
ŁKS-u stara s 
•*a drużynę i 
lniany. 

Mianowicie 
Fiedler a 

pozatem ŁKS 
Pfosbą o darc 
s t a ł e j kary 1 

a otrzymywać będziesz „Echo 
od jutra w domu. Prenumerat*, 
zamawiać można poesynaire 
od każdego dnia m i r * — Zap 

prof. 

M. Stę-

Jerzy Krzecki. 

NIEUCZCIWA SŁUŻĄCA 
okradała właśc ic ie la sklepu. 

Ze Złotnik donoszą 
Właściciel składu kolonialnego p. Al

fred Weis ze Złotnik Kujawskich zauwa 
żył, że w jakiś tajemniczy sposób giną 
mu ze składu towary kolonialne I wy
roby tytoniowe. Kiedy wartość skradzio 
nych towarów przekroczyła sumę 100 

jzł., a Weis na trop złodzieja nie zdołał 

jeszcze wpaść, zameldował o wszyst-
kiem policji, która przeprowadziła na
tychmiast dochodzenia w rezultacie are 
sztowano służącą poszkodowanego 19-
letn'a Hertę Hlnz. W mieszkaniu Jej zna 
lezlono część skradzionych artykułów 
i zwrócono poszkodowanemu. 

Służąca do kradzieży przyznała sie. 

KAOfO-KĄCIK. 
DZIŚ, dnła 25 kwietnia wieczorem: 

RASZYN. 
15.85 Przegląd giełdowy 
15.45 Od sopranu do basa 
1010 Recital ze Lwowa 
16.30 Pogad. w jęz. franc. 

wygi. L. RoQii:gny. 
16.45 Recital fortepianowy J. Straussa. 
17.00 Reportaż ze Lwowa 
17.15 Teatr wyobraźni nadaje słuchowisko 

p. t. „O Małgorzatce i o tańcu z huzara
mi" l i Mnszynskiej-Januszcwskicj. 

17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Arje i pieśni z Katowic 
18.15 „Conrad i świat" („Etyka heroizmu") 

— s z k i c liter., wygi. dr. / . Ujejski 
Uniw. Warsz. 

1 8 8 0 Skrzynka ogólna omówi dr 
powski 

18 40 Życie kulturalne i artystyczne stolicy 
18.45 Muzyka salonowa z płyt 
19.07 Program na dz. nast. 
19.15 Kącik dla młodzieży wiejskiej 

wygi. 11. Brzoskowa 
1925 Wiadom. sport, lokalne 
19.80 Wiadom. sport, ogólnopolskie 
1 9 3 5 Trio fortepianowe Gabriela Faurć. 

Wyk. W. Niomczvk (skrz.), T. Kowalski 
(wioloncz.) i J. Sulikowski (fort.). 

19 50 Peljcton aktualny 
20 00 Turniej Revellers'ów ze Lwowa 
20 45 Dziennik wieczorny 
20.55 lak pracujemy i żvjemy w Po1«cc? 
21.00 Koncert w wvk. ork. symf. P. R. pod 

dvr. J. Ozimirmklego 
22 Ort Koncert reklamowy 
22.15, 23 05 — 23.80 Muzyka lekka i fanecz 

na Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
23 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko-

munikacll lotniczel 
2 3 3 0 — 2 8 4 5 Odczyt w jęz. angielskim: 

„Zobacz Polskę wiosną" — Aileen Alpen. 
ŁrtDŻ, Jak Raszyn, z wyjMkiem: 

1 4 0 0 Marsze i piosenki żołnierskie (płyty) 
1 5 3 5 Wiadom. gospod. 
18.30 Łódzka skrzynka ogólna—omówi red. 

I. Piotrowski 
18 45 Trzech słynnych skrzypków (płyty) 
1915 Muzyka z płyt 

0 3 3 Pobudka do gimnastyki 
03b" Gimnastyka 
6 5 0 Muzyka z płyt 
7.15 Dziennik poranny 
7.25 Muzyka z płyt 
7.45 Program na dzień bieżący 
7-50 Wskazówki praktyczne 
8.00 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Wiadomości meteorologiczne 
12.05 Muzyka z płyt 
12.50 Chwilka dla kobiet 
12.55 Dziennik południowy 
18.05 Fragmenty z op. .Halka" St. Moniu** 

kl - • płyty z objaśnieniami 
13-55 Wi.ndomości o eksporcie polskim 
15.45 Muzyka lekka w wykonaniu maki <-'f*j 

kiestry P. R. pod dyr. Z. GórzyńskioCT 
16.30 Listy od dzieci — omówi W. Tata'*] 

klcwicz %. Małkowska J 
16.45 Kwadrans słynnych artystów (płyflfj 
17.00 ..Dyskutujmy na temat szkoły praey 
17.15 Recital ze Lwowa 
17.40 Audycja dla chorych w opracował* 

ks. Rękasa ze Lwowa 
18.10 Teatr Wyobraźni z Poznania 
1 8 3 0 Koncert reklamowy 
1 8 4 5 Mclodje z filmów dźwiękowych 

Wczoraj iu 
^ a c h tenisom 
galijska Jędr: 
"a duży sukce 
»° ni!cjsca w 

Para Jędrzi 
8'C w finale z 
^Znes bijąc ji 

Zwycięska 
I poza 

"tjllm secie g 
. W grze pw 
leP»ze pary na 
n°n (Francja) 

płyty 
10 07 Program na dzień następny 
19.15 Skrzynka rolnicza — omówi inż 

Tarkowski 
19.25 Wiadomości sportowe lokalne 
10.30 Wiadomości sportowe orółnopolsi* 
1 9 3 5 Piosenki w wykonaniu M. Fogga 
19.M) Feljtton aktualny 
20.00 lak spędzić święto? 
20.05 Pogadankę muzyczną 

Pi l e r w * 
K.S 

Rozegrane 
J zawody pUl 
™> KSMM. a I 
*'* wynikiem r 

Mecz ten bj 
akio. go w Jedne 

PIĄTEK, dnia 26 kwietnia. 
RASZYN. 

6 3 0 Pieśń poranna 

wygłosi p*A 
R. Chojnacki 

20.15 Koncert symfoniczny z 
warszawskiej 

W przerwie: Dziennik wieczorny ora*] 
lak pracujemy i żyjemy w Polsce? 

2 2 3 0 „Chopin w poezji" — recytacje (*| 
z Łod*i) 

22.45 Reportaż z Krakowa 
23-00 Wiadomości meteorologiczne dla Wfl 

munikacii lotniczej 
28 .05—2830 Muzyka z płyt 

ŁÓDŹ. lak Raszyn, z wyjątkiem: 
1 4 0 0 „Wesołe popołudnie" (płyty) 
18.46 Arje i pleśni w wykonaniu Enrico Cs* 

ruso (płyty) 
19.15 Dworzak: „Karnawał' ' — uwertur* 

"> ejscowyett 
[JweJ minucie 

^dobywa b 
. zmianie 

rf*n-e atakowi 
Pod bramks 

EDMOND CLERAY. , 

RACHUNEK. 
Mała restauracja, w której jako student 

szkoły Sztuk Pięknych stołował się Piotr 
Lacote, obecnie zatrudniony w biurze archi-
tektonicznem, nosiła firmę: „Pod Maryna
rzem". Okna niskiego lokalu, położonego u 
zbiegu nadbrzeżnego bulwaru i wąskiej uli
czki, zaopatrzone były w żelazne okratowa-
nle, aby oprzeć się „przedsięwzięciom" róż
nych rzezimieszków, którzy w dawniejszych 
czasach, w gorące wieczory letnie, udając 
się nad Sekwanę, ciskali w okna kamienia
mi. Jednakże po zamknięciu ciężkich, oku
tych drzwi, knajpa stawała się fortecą nie
zdobytą, istotnie podobną do fortu ze swe-
mi kratami, okuciem i cięźkiemi żelaznemi 
<amkami. Z biegiem lat w niebezpiecznej 
dzielnicy zapanował spokój. Dawniejsza 
knajpa zamieniła się w mały bar, w którego 
zadymionych murach zbierali się w południe 
i wieczorem studenci i rzemieślnicy, ucznio
wie szkoły Sztuk Pięknych I również mala
rze pokojowi w białych bluzach, okazujący 
„kolegom" artystom serdeczność z domiesz
ką pogardy. 

Na małych marmurowych stolikach na 
żelaznych nogach spożywano króliki z ka
pustą, przygotowane własnoręcznie przez 
„patronkę" — panią Guiron, mistrzynię w 
• reparowaniu węgorzy i smażonych ryb. 
Jarzyny i owoce, kupowane w halach tar
gowych już o świcie przez samego Guiro-
ia, były zawsze świeże. Wraz z serem i 
i.awą płacono tutaj za wyborny obiad sześć 
do siedmiu franków. Nic dziwnego, że lo
kal pozostawił Piotrowi Lacote jak najlep
sze wspomnienie. Nic dziwnego wiec, t e za
pragnął tutaj ugościć swą przyjaciółkę Co-
łettę, „podręczną" w magazynie mód. 

Od dwóch lat lokal pozornie nie zmienił 

się wcale. Nadal zabezpieczały go grube kra 
ty żelazne, to samo światło, tłumione gru-
bemi lirankami, zalewało salę. Piotr, prze
puściwszy przed sobą Colettę z wzrusze
niem wszedł do wnętrza lokalu, a wzrok 
jego odrazu skierował się ku kasie, przy któ 
rej bądź Guiron, bądź jego żona lub stara 
ich kuzynka wydawali drobne z opłaconych 
rachunków, skreślonych ołówkiem przy sto
le. Na spotkanie klientów wyszedł jakiś gru 
bas, ale nie Guiron. 

— Dzieńdobry! ^ rzekł Lacote. — Cóż 
to, niema p. Guirona? 

— Nie, proszę pana. Już od kilku mie
sięcy przeniósł się na wieś wraz z małżon
ką. Pan był stałym jego klientem? Och! był 
świetnym kucharzem. Ulepszyliśmy cokol
wiek lokal, ale zachowaliśmy wszelkie t ra
dycje. Przekona się pan, że kuchnia jest po 
dawnemu wyborowa. 

Skierował swych gości do małego stoli
ka wgłębi. 

Colctte, uszczęśliwiona, zajęła miejsce. 
Piotr uśmiechnął się do niej i do znajome
go otoczenia, w którym zauważył kilka ko
rzystnych zmian: obrusy na stołach, porce
lanę w kwiaty i kelnera w b!ałej kurtce. Na 
stołach stały omszałe butelki wina. Wszy
stko razem stwarzało całość komfortową. 

— Czem służyć mogę? — informował się 
właściciel l o k a l u — Może przekąska? Pstrą
gi w maśle na początek? 

— Dobrze, niech będą pstrągi — zgo
dziła się Colctte. 

— Czy są króliki 2 kapustą? — informo
wał się Piotr. — Jadłem je tutaj co niedzie
lę, gdy uczęszczałem jeszcze do szkoły 
Sztuk Pięknych. 

— N - - nie, proszę pana. Należałoby 
zamówić. Ale mamy potrawkę z gęsiny, w ą 
tróbkę gęsią ze świeżą sałatą, schab... Pasz-
tel własnego wyrobu... Pieczyste do wybo-
ra. . 

— O! — rzekła Colette skrojnnle — pro- l 

i jego towarzyszce podano gorącą potrawkę pieroM. Chcąc jednakże zapewnić się o te* 
siłabym o jedną tylko potrawę... Chcemy dzi zamówili kurczęta z rożna, a Piotrowi ba będzie wyrzec się. Trudno. Zapalił. p« (̂ 

tylko coś przekąsić przed pójściem do kina 
Właściciel lokalu przyglądał się młodej 

kobiecie, prześlicznej w taniej sukience A 
gdy Piotr rzekł: 

— Ależ nie, kochanie. Na początek pstrą 
gl w maśle. 

Patron przeciął kwestję: 
— Naturalnie, proszę pani. A do tego 

Rieseling wyborny. Auguście! 
Gestem nakazał kelnerowi przysunąć sto 

lik na kółkach z przekąskami. 
Była to inowacja, nieznana za czasów 

małżonków Guiron. Colette, rozbawiona, wy 
bierała przekąski według gustu, gdy zbliżył 
się do nie] patron z drewnianą beczułką w 
rękach: • 

— Może trochę kawioru astrachańskie
go? 

— Czy... czy jest wliczony w cenę prze
kąsek? — zapytała, zaniepokojona, spoglą 
dając na Piotra. 

— Ależ naturalnie, proszę pani — rzekł 
właściciel lokalu, zagłębiając długą łopatkę 
w kawiorze. 

Mała knajpa ożywiła się. Eleganckie pa
ry zajmowały obecnie niemal wszystkie sto
liki. Tuż obok usiadł pan w smokingu z to
warzyszką, przystrojoną brylantowemi bran 
soletkami do łokci. Pani z nonszalancją wy
dobyła papieros, zapalając go zapalniczką 
z platyny. Mąż jej skinął na kelnera: 

— Jak zawsze szampan wytrawny i nie 
zanadto mrożony. 

Colette, skrapiająca kawior cytryną, spój 
rzala na piotra, wytrzeszczając oczy. Spoj
rzenie jej mówiło: „Szykowniej tu się dzie
je, niż opowiadałeś ml.Patrz: szampan! 

-— Och. — rzekł Piotr półgłosem — tnam 
ten ich szampan... Zwyczajne, pieniące się 
wina.. 

Leca był to autentyczny szampan... wó
zek z przekąskami krążył po sali, 1 beczułka 

z kawiorem ukazała się ponownie. Sąsłe-

z gęsi. Dama z brylantami na rękach nie 
przestawała palić, coś dziobiąc widelcem na 
talerzu. Mąż jej oświadczył; 

— Naprawdę, buda ta ma jedną z lep
szych kuchni w Paryżu. 

Wszystko razem zdradzało pewien zby
tek, który zaczynał niepokoić Piotra. Trzej 
gastronomowie, siedzący wpobliźu, zapła
cili rachunek, wynoszący 500 franków, a 
panu z ubrylantowaną małżonką przynie
siono również trzycyfrowy rachunek prócz 
centymów. Piotr doznał lekkiego ukłucia w 
sercu na ten widok. W tejże chwili zjawił 
się patron, niosąc koszyk z pałąkiem, przy
ozdobionym wstążką, i podając go, wska
zał Colecie owoc: 

— Radzę pani tę piękną brzoskwinię... 
pochodzi z doliny Rodanu... 

Ująwszy owoc pomiędzy dwa Hścłe, u-
mieścił go na talerzu młodej kobiety. Piotr 
rzekł nieśmiało: 

— Chciałbym zobaczyć cennik... 
Gruby patron kiwnął głową, jakby na 

znak zgody, i rzekł tylko: 
— Dwie maszynki kawy? , 
— Tak jest — zgodził się Piotr wobec 

tego, że te dwie maszynki nie mogły już po
gorszyć jego skomplikowanej sytuacji. 

Przyglądał się Colecie, swojej małej Co
lecie, tak ponętnej mimo całej jej skromno
ści, zaróżowionej od świetnego wina, wy
bornego obiadu i przejmującego ją zadowo
lenia. Widok jej wynagradzał go sowicie za 
męki niepokoju, trapiące gq na myśl, jak za
płaci grożący mu rachunek. Obliczał napręd 
ce: miał banknot pięćdziesięciofrankowy w 
por+felu i kilka franków w kieszonce kami
zelki. Właściciel lokalu wywierał wrażenie 
uczynnego człowieka. Może uda mu się wy
tłumaczyć kwestję przy kasie, zapłacić mo 
zaliczkę, a resztę wyrównać jutro. Kina trze 

co go czekało, zakreślił na obrusie ów 
kabalistyczny, co do którego nie pomyli *f 
żaden kelner. 

— Rachunek, proszę pana? W tej chwil'' 
Zjawił sif na talerzu, złożony we dwoi* 

piotr spojrzał nań z ukosa, rozkładając g° 
i obawy z tąże powolnością, co bywalry 
wielkich restauracyj. Dwa razy przeczył** 
liczbę na rachunku, nie wierząc swoim v 

czom: 25 franków 90... Skinął na ke1ncr*: 

— Proszę... Czy wszystko było zanoto" 
wane? Czy niema przypadkiem jakiej p" ' 
myłkl? 

Patron zbliżył się z uśmiechem i ujt! 
rachunek. 

— Żadnej pomyłki niema — rzekł pó** 
głosem. — Pozwoli ml pani podać Jej j * " 
szcze „chartreuse" do kawy? A dla psfl* 
zapewne „konjaczek", prawda? Auguścik 
podawać! 

Piotr i Colette spojrzeli na patrona, 
wzajemniając jego uśmiech, a potem uśmie<* 
nęli się do siebie. August przyniósł kielisz^ 
i kryształowe karafki, a zabrawszy talcr* 
z banknotem Piotra, przyniósł resztę. Cole** 
te zapaliła papierosa... Chwil kitka w mile*1 

niu napawali się radością życia... — 
więc pójdziemy do kina?..." Piotr podnió' 
się, zostawiwszy suty napiwek, czule 
magał Colecie przy włożeniu płaszcza. H 
tron, opuściwszy kasę, zbliżył się, by • 
odprowadzić. Colctte rzekła uprzejmie: j 

— Obiad był wyborny.- ' 
— Lepszy jeszcze, niż myślisz — ti& 

Piotr, ściskając rękę zacnego grubasa, 
ry patrząc za nimi. Jak oddalali słę, p f t f 
tuleni do siebie, szepnął, trzepnąwszy 
wetą: 

— ^ o h t «nłodość szczęśliwa! 
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S P O R T . 
K t o m a r o b i ć b r a m k i d l a Ł o d z i a n ? 

Próby zmian w ataku ŁKS-u 
W związku z atrakcyjnym meczem pil ' 

karskim w Łodzi ŁKS — Ruch .który odbę-
feie się w najbliższą niedzielę, dowiaduje-
•y się, że kierownictwo sekcji piłkarskiej 
ŁKS-u stara się przygotować Jaknajsilnłej-

drużynę 1 w tym celu przeprowadza 
Uniany. 

Mianowicie na środku ataku zagra 
Fiedler a jako łącznicy Herbstreicb 

i Sowiak. 
pozatem ŁKS zwrócił się do zarządu Ligi z 
Prośbą o darowanie ewnŁ zawieszenie po-
Wstalej kary Pegzie II, tak, że w razie gdy 

by prośba była uwzględniona Pegza II wy
stąpiłby przeciwko Ruchowi na środku po 
mocy. 

Ruch również wystąpi w swym najsilniej 
szym składzie z Tatusiem w bramce, Dziwi 
szem w pomocy oraz Wilimowskim, Peter -
kiem i Gcmzą w ataku. Ruch, który i w 
tym roku jest najpoważniejszym 

pretendentem do mistrzostwa Ligi 
z ŁKS-em rozegra swój pierwszy mecz wy
jazdowy, to też mecz oczekiwany jest w 
sferach piłkarskich Łodzi ze zrozumiałem 
zainteresowaniem. 

Sukces letfrzeiowsklej w R z y m i e . 
Z a p r o s z e n i e n a s z e j m i s t r z y n i d o W i e d n i a . ! 

Wczoraj na 'międzynarodowych mistrze 
**ach tenisowych Italji para polsko 

Udział jedynego repreze 
Wczoraj rozpoczął się na Bielanach 

pierwszy przedolimpijski obóz lekkoatlety
czny męski, którego kierownikiem jest kpt. 
Baran, a trenerem — p . Cejzik. 

Przez tydzień na obozie, który się odby 
wa na Bielanach w CIWF, bawić będą nie
liczni stosunkowo zawodnicy. Właściwy o-
bóz rozpocznie się 29 bm. po wielkich nie 
dzielnych zawodach 1. atletycznji:h w Po
znaniu, na których startować będą wybit
niejsi zawodnicy wyznaczeni do oboru 
Przybędą oni na obóz dopiero 29 bm. 

W składzie obozu zaszły pewne zmiany 
Nie wezmą w nim udziału z różnych wzgl. 
następujący zawodnicy: Kusociński, Koźli • 
ckl, Haspel, Morończyk i Soldan. 

Nie przyjedzie również pięciu zawodni

ków z serjl młodszych i słabszych, których 
wyznaczono na obóz tytułem próby. 

Natomiast wyznaczono pięciu nowych 
1. atletów do obozu a mianowicie: Turczyka 
z Poznania, Imiela z Łodzi, Sliwaka ze Lwc 
wa, Fiedoruka z Wilna i Półtoraka z Białe
gostoku. 

Imiela (KSZO) jedyny zawodnik z ok.-c 
gu łódzkiego posiada doskonałe warunki fi 
zyczne i w ubiegłym sezonie osiągał w rzu 
cie kulą ponad 13 mtr., zaś w rzucie dy
skiem ponad 40 mtr. 

Raze.n na obozie znajdzie się około 30 
zawodników, z których w tygodniu b . tre
nować będzie pod kierunkiem p . Cejzika 
tylko 15. 

au 
•balijska Jędrzejowska — Hopman odnlo-
"» duży sukces w postaci zajęcia pierws:e 
Ko miejsca w grze mieszanej. 

Para Jędrzejowska —• Hopman spotkała 
Jj* w finale z parą angielską Dca.t.na — 
Wushes bijąc ją 6 4 , 3:6, 6:2. 

Zwycięska para wykazała doskonałe 
*Pa| e I poza chwllorwem osłabieniem w 
*URlm secie grzła bezbłędnie. 

W grze podwójnej panów wałczyły nał 
leP»ze pary na świecie: Borotra — Brug-

(Francja) I Crawford — Mac Oraih 
Moniu*! 

skim 
nałej «*• 
vńsklcfl | 

Tata* 

(Australja) 
Zwyciężyła para australijska 4:6, 6:4, 

6:2, 6:1, zdobywając mistrzostwo Włoch w 
tej konkurencji. 

aj" "aj a) 

Polski Związek Lawn Tenisowy otrzy
mał dla Jędrzejowskiej zaproszenie na 
turniej o mistrzostwo Austrji. który odbe 
dzic sie w dniach 4—12 maja. Na turnie
ju tym Jędrzejowska broniłaby tytułu mi 
strzyni Austrji. zdobytego w roku ubie 
głvm- Wyjazd Jędrzejowskiej do Wied 
nia zostanie zdecydowany oo lei powro 
cie z Rzymu. 

Tabela piłkarska ki. „B" Ł.Z.O.P.N. 
P o d o k r ę g u P a b i a n i c k i e g o . 

Burza groźnym k o n k u r e n t e m do ty tu łu mistrza. 

(płygl y praer 
icowaflW 

a 

wyeh I 

inż W-

e 
opolaW 
ogga 

)sl pw ł 

larmonfl 

rny orw 

« * ( J 

dla k o -

n: 

lco Cf 
werturf 

illł. p»' 
j o te* 
iw nic* 
myli ** 

chwili 
dwoi*-

ijąc Ił* 
>ywalc7 
leczył** 
oim j 
;elncr» : 

tanoto* 
lej p c 

Pierwszy mecz piłkarski na Chojnach 
K.S.M.M. — K.S. „Łodzianka" 2:2 (0:1) 

pkł. st. br. 
ł . Sokół Pabjanice 6 9:5 
2. Burza Pabjanice 4 7:0 
3. Strzelec Sieradz 3 3:4 
4. ż.S.S.G. Zd. Wola 2 5:1 
5. K. E. Pabjanice 2 5:6 
6. T.U.R. Pabjanice 1 2:8 

Narazie, jak wynika z tabeli, prym wie-

- - m W V 
przypuszczeń, popartych dotychczasowemi 
wynikami zawodów, nie zdoła utrzymać 
się na czele i najprawdopodobniej wyparty 
zostanie przez świetnie grającą w tym ro
ku drużynę Burzy, która do tej pory nie 
przegrała ani jednego meczu. Należy do
dać, źe drużyna, uzyskująca pierwsze miej 

sce w tabeli podokręgu zdobywa tern sa
mem tytuł mistrza kl. B. Podokręgu Pab. i 
wchodzi do walk finałowych. 

Najbliższe zawody mistrzowskie w tej 
klasie odbędą się w nadchodzącą niedzielę 
W Pabjanicach grać będą drużyny Burzy 
Kruschcndera, zaś w Zd. Woli grają: ŹSSG 
Zd. Wola i TUR Pabjanice. 

Ostateczna walka o pierwsze miejsce ro 
zegra się pomiędzy Sokołem a Burzą, bo 
wiem tylko te kluby można w tym wypad
ku brać pod uwagę. Z tych też względów 
wlelkiem zainteresowaniem cieszyć się bę
dą niedzielne zawody Burza — KE. bowiem 
w wypadku wygranej Burzy klub ten wysu 
wa sie odrazu na pierwsze miejsca 
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ta le" 
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a. P*' 

ku j 
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Rozegrane w czasie świąt Wielkiej No 
ty zawody piłkarskie między mistrzem Cho 
fol KSMM. a KS. „Łodzianka" zakończyły 
»•? wynikiem remisowym 2:2 (0 :1 ) . 

Mecz ten był Inauguracją sezonu plłkar-
*klego w jednej z największych dzielnic Ło 
**» U> też nic dziwnego, że przy pięknej 
^Sodzie zgromadził dużą liczbę publiczno 
H która po blisko półrocznej przerwie, by 

8 iwladkl.M ciekawego spotkania. 
Już od początku gry KSMM. ma znacz-

n ł Przewagę, której jednak nie potrafił wy-
*Mać. KS. Łodzianka ogranicza się w tel 

meczu jedynie do obrony. 
Nczliczone okazje do zdobycia bramki 

""Jpcdarzo zaprzepaszczają, dzięki wybit-
n"-' „pechowej" grze swego ataku. Ooście 
^tomiast tylko wypadami zagrażali braw-
°* miejscowych. N&jnJetpodzlewanlej w o-
!*>tnlcj m-nuclc pierwszej połowy „Łodzian 
I " zdobywa bramkę. 

Po zmianie stron KSMM. zaczyna en er-
*k*n:e atakować. Jego atak raz pora* g>-
*J Pod bramką przeciwnika. Wreszcie po 
«oanej akcji solowej RzaMgały, udaje się 

ostatniemu wyrównać. 
. Po tym cukces ;c gospodarzy KS. Ło

m i a n k a przychodzi do głosu na pewien 
a nawet zdobywa powtórnie prowa-

. KSMM. zrywa się do ataku chcąc od rłe 
'* odsunąć widmo porażki nłenotowane] 
" s t ą od łat dwóch na tutejszem boisku. 

Geście bror ią sic wszotkieml sposobami 
•ekatąc się nawet d o gry na czas. 
Już odnosiło się wrażenie, że wynik <ile 

doktór L. B E R M A N 
"p«« »l a t « chorób wenerycznych 

ahórnych • rokaualnych 
C e g i e l n l a n a 1 5 . 

telefon 140-07 
od 8—11 rano i o d 6—9 wiecz . 

nłedz. I święta od 9—1. 

D r . M e d . 

M. K L A C Z K O 
' ° r u s z u , n o s a , g a r d . a i k r t a n i 

p i o t r k o w s k a 9 9 , t e l e f . 2 1 3 - 6 6 . 
*~ muje 12 — 2 i od 5 — 8 po pol-

D r . m e d . 
, S. K A N T O R 

6*°> c h o r ó b a k ó r n y c b i w e n e r y c z n y c h 
P i o t r k o w s k a 9 0 

t e l . 129-45 
Pr*yfmuje od » — a 1 od 6 — 0 wlecz, 

nlodt' ale święta od o — 2 po pol 

med. M. GLAZER 
o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

^ • O D N I A 64. TeL 185-49 
D r i v i » u « od 12 — 2 i od t — wiacz. 

. J" °>edziala .w «ta od 10 — 12 w pot. 

ulegnie zmianie, gdy niespodziewany daleki 
gdyż 30-metrowy strzał Połczyńskiego 
grzęźnie w siatce. Miejscowi osiągnęli wy
nik remisowy. Sukces ten został przyjęty 
przez publiczność z wlelkiem zadowolenicn 
Burza oklasków nagrodziła szczęśliwego 
strzelca. 

Końcowy wynik mimo remisu jest b . za 
szczytny dla KSMM. który nie stracił oplnjl 
zespołu niepokonanego. 

Ooście również byli zadowoleni z takie-
go obrotu sprawy, chociaż zwycięstwo 
wymknęło się Im niemal w ostatniej chw"l. 

Bramki dla KS. Łodzianka zdobyli: Błą
kaniami I Wargolt . 

W najbliższym czasie projektuje KSMM 
mecz z reprezentacją Organizacji Młodzieży 
Pracującej (OMP.) Nader ciekawe te za-wo 
dy odbędą się prawdopodobnie w dn. 3.5 
br. na boisku pierwszych, którzy się b . sta 
rannie do tego meczu przygotowują. 

FC. WIEN — ZESPÓŁ KOMB. CRACOVIA-
OARBARN1A 0:0. 

Wczoraj popołudniu rozegrano w Kral.o 
wie mecz piłkarski m'ędzy drużynami PC. 
Wien a zespołem kombinowanym złożonvm 
z graczy Cracovii i Garbarni. 

Mecz zakończył się wynikiem bezbram 
kowym OK). 

Ora była naogół Interesująca. W pierw
sze] połowie gry przeważali Polacy, j ed iak 
ataki Ich rozbijały olę o doskonałą obronę 
gości. 

Zawodom przyglądało się przeszło 2 1 
pół tys. osób. 

Dr. med.~T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, nr^zopłclowych. 
Z A W A D Z K A © , fr. II p i ę t r o 

tel. 284-12 Przvjmujc od 8—12. 2—4 i 6—9, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

D r . m e d . 

H. K L A C Z K O W A 
p o l o ł n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 3 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

p r z y | m . codz . od 10—12 i o d 5—8 p o p o l . 

Sport w kilku słowach. 
W Warszawie odbędzie się doroczne 

walne zebranie Polskiego Związku Towa
rzystw Kolarskich. Jako delegaci ŁOZK wy 
Jeżdżają na to zebranie z Łodzi pp. prezes 
W. Szymski | sekretarz S. Wieruckl. 

Zarząd Hinduskiego Związku Tenisowe 
go ustalił skład reprezentacyjny pań, które 
w tym roku startować będą na zawodach 
tenisowych w Wimbledonie i Paryżu. 

W Wimbledonie startować będą: w grze 
pojedynczej miss Lella Row, a w doublu: 
miss Parrott — mrs. Stork. 

W Paryżu startować będzie tylko Row. 
Jest to bodaj pierwszy udział Hindusek 

w zawodach tenisowych w Europie. 
Angielskie zawodowe kluby piłkarskie 

ustawicznie poszukują nowych talentów. W 
tych dniach, jeden z czołowych tego rodzą 
ju klubów, Arsenał, zaangażował środkowe 
go pomocnika drużyny bezrobotnych. Tre
ner Arsenału oświadczył, że „dużo befszty
ków w ciągu kilku tygodni" uczyni z bezro 
botnego pierwszorzędnego gracza. 

Na wniosek przedstawiciela Niemiec od 
byty niedawno w Rzymie międzynarodowy 

PROGRAM PIELGRZYMKI JUBILEUSZO
WEJ NA JASNĄ GÓRĘ. 

W dniu 26 b.m. na uroczystości Jasno
górskie, z racji zakończenia Jubileuszu 
1900-lecia Odkupienia świata , wyruszy 
pielgrzymka łódzka pociągiem popularnym 
na jasną Górę do Częstochowy. W piel
grzymce Jubileuszowej bierze udział J. E. 
ks. biskup Włodzimierz Jasiński, który w 
niedzielę, dnia 28 b.m. o godz. 8.80 rano 
w intencji diccezjan odprawi Msze św. przed 
cudownym obrazem Najśw. Marji Panny w 
kaplicy Jasnogórskiej, j 

Program ramowy pielgrzymki Jubileuszo 
wej dla pątników łódzkich: 

W piątek, dnia 26 b.m. o godz. 3 po 
poł. zbiórka w kościele św. Krzyża; po na
bożeństwie pątnicy wyruszą na dworzec ko 
lejowy. Odjazd pociągu z dworca Łódż-F. 
nastąpi o godz. 4.40 po poł.. Przyjazd do 
Częstochowy na godz. 8.15 wiecz. O godz. 
9 wiecz. powitanie pątników na Jasnej Gó
rze przez księży Paulinów. Nawiedzenie N. 
Sakramentu i' rozejście się na kwatery. — 
Dnia 27 b.m. o godz. 6 rano odsłonięcie cu 

kongres rugby postanowił zorganizować w 
ramach igrzysk olimpijskich 1936 r. w Ber
linie pokazowy czwórmecz rugby, przy u-
działc drużyn: Niemiec, Włoch, Francji o-
raz Hiszpanji lub Rumunji. 

Komisja Rozjemcza Makabjady, składa
jąca się z trzech osób zweryfikowała punk
tację ostatnich igrzysk Makkabijskich. Po 
uwzględnieniu szeregu protestów nastąpiły 
tak duże zmiany w punktacji, że pozwoliły 
one wysunąć się Polsce na dTUgie, zamiast 
dotychczasowego piątego miejsca. 

Obecna klasyfikacja państw, startują
cych w Makkabjadzie, przedstawia się na
stępująco: 

1) Austrja — 406.5 pkt. 2) Polska — 
357* pkt. 3) Niemcy — 346 pkt. 4) Stany 
Zjednoczone — 329 pkt. — 5) Czechosło
wacja — 324 pkt. 6) Palestyna 319,5 pkt. 

W nadchodząca niedzielę organizuje 
ŁOZK na szosie w Krzywlu wspólny tre 
n!ng łódzkich kolarzy szosowych oraz 
wyścig dla kolarzy, którzy dotychczas 
nie zdobyli nagród pn. „Pierwszy krok 
kolarski". Dystans tego wyścigu wynosić 
będzie 25 kim. Zgłoszenia przyjmuje se 
kretariat „Resursy". 

Sekcja ko'arska ŁKS-u uległa w bie 
żącym sezonie poważnemu wzmocnieniu 
edvż iak s'e dowiadujemy, wstąpili po
nownie do klubu znani kolarze Hofsznaj 
der z SKS-u i Bartoszek z Resursy. Hof 
sznajder koóczv wkrótce służbę wojsko 
wa i wraca na stałe do Łodzi. 

•Str. « 
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Zycie ekonomiczne* 
BAWEŁNA. 

NOWY 'JORK: loco 11.80, maj 11.42, 
czerwiec 11.47, lipiec 1U52, sierpień 11.40, 
wrzesień 11.29, październik 11.18, listopad 
11.21 , grudzień 11.25. styczeń 11.29, luty 
11.R2, marzec 11.36 

LIVERPOOL: loco 6 6 6 , kwiecień 6 4 5 . 
czerwiec 6 38, wrzesień 6-20, październik 
6.18, grudzień 6-10, marzec 6 1 0 

Egipska: loco 8-28, maj 8 0 2 , listopad 
7.99, marzec 7.99 

Upper: loco 7.84, maj 7.47, lipiec 7.22, 
październik 7-02, styczeń 7 0 1 , maj 7 0 1 

BREMA: loco 1 8 6 9 , maj 1 2 6 9 , Upiec 
12.S3, październik 12.82, grudzień 1 2 9 1 

W a l u t y , d e w i z y i a k c j e 

SŁABSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na 

strój zmienny, obroty były ożywione. 
Dział papierów procentowych cechował 

nastrój niejednolity. 
Dział prywatnych papierów lokacyjnych 

cechował mały ruch przy utrzymanej ten
dencji. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Poż. Dolarowa serja III szt. 54 0 0 
Prem. Poż. Inwestycyjna serje szt. 1080Ó 
Państw. Poż. Konwersyjna 1924 r. 677 n> 
Pożyczka Dolarowa 1919-1920 r. 7 8 7 5 
Pożyczka Stabilizacyjna 1927 roku 0 6 0 0 
LZ Państwowego Banku Rolnego 83-2Ó 
Listy Zast. Państw. B-ku Rolnego 94 00 
LZ B-ku Gosp. Kraj. II — VII em. 83 2 . ' 
LZ B-ku Gosp. Kraj. I emisji 94 00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. II- III em. 88 2 5 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I em. 9 4 0 0 
L. Z. B-ku Gosp. Krajowego I em. 81.00 
L. Z. B-ku Gosp. Kraj. II—VII em. 81.00 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. I emisji 8 1 0 0 
Obi. Kom. B-ku Gosp. Kraj. 11—III I II1N 8 1 
L Z . Tow. Kred. Ziem. w Warszawie 6 0 0 0 
L.Z. Tow. Kred. Ziem. w W-wie 1928 4 9 2 5 
L.Z. Tow. Kred. m. Warszawy (dr.) 7 0 5 0 
L.Z. Tow. Kred. m. Warszawy 1983 r. 6 0 2 5 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE DLA AKCYJ. 
Dział papierów dywidendowych był m a 

ło ożywiony, kursy zasadniczych odchyleń 
nie wykazały. 

Bank Polski 88.50, Lilpop 10.60, Mo-
drzciów 6 3 0 , Starachowice 1 6 8 5 j 

ZIEMIOPŁODY. ' 
WARSZAWA, 2 5 . 4 . — Urzędowa ce

dułą giełdy zbożowo - towarowej w W a r 
szawie: pszenica czerwona jara szklista 
1 7 5 0 — lń.OO, — jednolita 17.50 — 1800 , 
— zbierana 16.00 — 16.50. żyto 1 stand. 
14 2 5 — 14 50, — U stand. 1 4 0 0 — 14.25. 
owies I stand. 1 5 0 0 — 1 6 0 0 , — II stand. 
1 4 5 0 — 15.00, — III stand. 14.00 — 1450 . 
jęczmień browarny 689 gl. 1 7 5 0 — 1800 , 
678—673 gl. 1 6 0 0 — 1 6 5 0 , 649 gl. 1 5 5 0 
16.00, 620.5 gl. 15.00 — 15.50, łubin nie
bieski 8.26 — 8.75, łubin żółty 9.50—10.50 

POZNAŃ, 25 . 4 . — Urzędowa ceduła 
giełdy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu: 
żyto 1 4 5 0 — 1 4 7 5 . pszenica 15.75—16 00, 
jęczmień 710-725 grl 17.50 — 17.75, j ę c z : 

mień 680-690 grl 16.50 — 17.00, jęczmień 
browarny 19.50 — 20-00, owies 14.50 — 
15.00, mąka żytnia I gat . 0-55% 21.75 — 
2 2 7 5 , — 0 - 6 5 S 20.75 — 2 1 7 5 , — II gat. 
55-70% 1 5 2 5 — 1 6 2 5 , pośl. ponad 7 0 * 
1 2 0 0 — 1800 , — razowa 0*95% 1 7 . 2 5 - -
1 8 2 5 , mąka pszenna gat. I lit. A 20% 2 7 2 5 
29.75. gat. II lit. A 20-55% 22.75 — 28.25, 
gat. III lit. A. 65-70% 15.50 — 16.00, lit. B. 
1 8 0 0 — 18.50, otręby żytnie przemiałowe 
stand. 11.25 —- 11.75, pszenne średnie prze
miałowe *3tand 10.75 — 11-25, grube prze
miałowe stand. 11.50 — 12.00, otręby jęcz
mienne 1 0 2 5 — 1 1 5 0 

Dr. J. N A D E L 
a k n s z e r — g i n e k o l o g 

Wyjmuje od 10—12 i od 4—8 w. 
! ! ^ A n d r z e j a 4 , telef. 228-92 
D°któ>lMCHAŁ LIPSKI 

cUOKOttY SKÓRNE, WENERYCZNE 
Pn.*. 1 MOCZOPLCIOWE 
PIŁSUDSKIEGO 65. (Piotrkowska 46) 

k , , . Telefon 203-51 
^y-muie 8 - 1 1 rano. 2 - 6 po południu. 

8 wieczorem, w dni świąteczne 9 — 1 . 

Doktór WOŁKOWYSSI 
przeprowidzlt , 1 ; na nl. 

C e g i e l n i a n a 1 1 . t e i . 2 3 8 - 0 2 . 

Choroby weneryczne, moe.zoplc.iowe i skórne 
Priyjmaje od god*. 8—12, e d 4—9 w n l . d i U l . 

1 *w:«ta ed »—1. 

L E K A R Z - O E N T Y 5 T A 

S. W A T N I C K A 
u l , N a p i ó r k o w s k i e g o 6 5 
(Róg Lubelskiej) , front 1 p ię t ro , 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 

Dr. H A L T R E C H T 
w b o r o b y skórne, weneryczne i moczopłciowt 

PIOTRKOWSKA 10. Telef. 245—21. 
^rzyjmuie od g. 8-ei do g. U rano. od 
1 30 do 2 3 0 po południu i od 5 do 9 wlecz., 
w niedziele 1 święta od 10 do 1 w południe. 

M F B L E gotowe, pojedyncze I komp'etv 
>d skromnych do najwykwintnieiszych 

(od zł. 500. za kompletne urządzenie po 
koju)- Wszelka zamiana, Poleca wv 
twómla ?. Bernacki, Piotrkowska 27= 
teł. 262-05 

downego obrazu Najśwl Marji Panny — 
prymarja, godz. 9 rano — zbtórka pątników 
przy pomniku ks. Kordeckiego na wałacn, 
wymarsz do kościoła św. Barbary, godz. 
9 30 rano — Msza św. w kościele sw. Bar
bary, godz. 11 rano — Suma w bazylice 
Jasnogórskiej, godz. 3 po poł. — Droga 
Krzyżowa, godz. 5 po poł. — dostosowa
nie się do programu uroczystości Jasnogór
skich. 

Dnia 28 b.m. godz. 6 rano — odsłonięcie 
cudownego obrazu — prymarja, godz. 8 30 
rano — Msza Św., celebrowana przez J. E. 
ks. biskupa Wł. Jasińskiego, ordynarjusza 
diecezji łódzkiej przed cudownym obrazem 
Najśw. Marji Panny, godz. 11 rano — Su
ma w bazylice Jasnogórskiej, godz. 2 po 
poł. — dostosowanie się do programu uro
czystości Jasnogórskich — procesja Jubile
uszowa z katedry Częstochowskiej na Jasną 
Oórę, godz. 5 po poł. — zbiórka pątników 
przv pomn :ku ks. Kordeckiego na wałach i 
wymarsz na pociąg, godz. 6.30 wiecz. — 
odjazd pątników z głównego dworca Czę
stochowskiego, godz. 10 wiecz. — przyjazd 
pątnikówna dworzec Łódź-Fabryczna. 

Kierownictwo pielgrzymki objął ks. kan. 
Nowicki. 

Karty uczestnictwa w cen'e zł. 8 gr. 2 0 
nabywać można dziś w sekretariacie Akcii 
Katolickiej (Gdańska 111) w godzinach hiu 
rcwvch (teł. ? ? 0 - l 4 ) oraz we wszystkich 
parafiach łódzk ; rh 

sekretariat Akcii Katolickiej zamówi ł no 
elegi w zgromadzeniach zakonnych. 

ODCZYT W K.P. ZJEDNOCZONE. 
Dziś we czwartek o godz. 1 8 3 0 w loka 

lu Klubu Pracowników ZZW K. Scheiblcra 
i L. Grohmana, przy ul. Przędzalnianej Nr. 
68 p. Władysława Grudzińska wygłosi od
czyt ilustrowany obrazami świetlneml p . t 
„Tajemnice wnętrza ziemi". Wejście na od 
czyt bezpłatne. Członkowie Klubu za okaza 
niem legitymacji. Pracownicy Zakładów za 
okazaniem biletu wejścia, które można o-
trzymać w Administracji Fabryki i Sekretar 
jacie Klubu. 

ZGROMADZENIE LOKATORSKIE. 
Związek Lokatorów i Sublokatorów wo 

jewództwa łódzkiego zwołuje wiec w nie 
dzielę, dnia 2 8 b.m. o godz. 10 rano w Fil-
harmonji (Narutowicza 2 0 ) . 

Bilety w cenie 20 gr. do nabycia w biu
rze związku, Piotrkowska 107, prawa ofi
cyna, parter, codziennie od 10—1 i 5—7, 
w sobotę od 10 do 3 po poł. 

„NIE CHCĘ WIEDZIEĆ KIM JESTEŚ" 
W KINIE „PALĄCE-. 

Z ostatnio wyprodukowanych we Wie-
, dniu komedyj muzycznych — na czoło wy
suwa się przepiękny film p.t. „Nie chcę wie
dzieć, kim jesteś", który posiada rewelacyj-

' ną wprost obsadę: Liana Haid, Gustaw 
j Froehch i Szokę Szakali. Do filmu tego poza 
całkowita ilustracją muzyczną popularny 
kompozytor Robert Stolz skomponował sze
reg prześlicznych piosenek. — Reżyserował 
Geza v. Bolvary, twórca wielu arcydzieł fil
mowych. 

| Najprzedniejszego gatunku humor, zabav 
wne qui pro quo, wywołują salwy śmiechu.. 
Treść jest lekka, pełna dowcipnych kawa- l 
łów, przemiłych nonsensów, które j e d n a k 1 

nie są pozbawione możliwości prawdy, a 
głównie podana jest ta komedja ze smakiem 
Film wyjątkowo dobrze wyreżyserowany, 
bardzo interesuiący, wesoły, w miarę sen
tymentalny, nastrojowy j kapitalnie zagrany. 

Całość bardzo miła. W filmie „Nie chcę 
wiuizicr. kim iesteś" jest wszystko, czego 
szuka dziś publiczność. 

Co oas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Cyd 
Teatr Popularny (ul. Ogrodowa 18) — 

Powrót do grzechu 
Amor — na scenie: Niespodzianki świą

teczne na ekranie: Dziewczę z Calgary. 
Adrja — Antek Policmajster. 
Ba : ka — śluby ułańskie. 
Bratnia Strzecha — Szpieg w masce 
Casino — Marzące usta. 
Corso — Kapitan Korkoran 

II Bajka o krasnoludkach 
Czary — „Malibu" 
Capitol — żyd Suss 
Dom Ludowy — Wyrok życia 
Europa — ABC. miłości. 
Grand - Kino — Chonin piewca wolności 
Jar — na scenie: Łódzka wesoła fala — 

na ekranie: Pożądana. 
Luna — Wesoły kabaret. 
Metro — Antek Policmajster 
Mimoza — 1) Kobieta pod kontrolą; 

2) Władczyni Libanu 
Miraż — Przebudzenie f 
Mewa — Czy Lucyna to dziewczyna 
Oświatowy — Czy Lucyna to dziewczyna 
Palące — Nie chce wiedzieć kim jesteś! 
Przedwiośnie — Młody Las. 
Rakieta — Sprzedany głos. ' w 

Record — Kleopatra. 
Słońce — I Wyspa skarbów. II Arcyko-

media. 
Stylowy — Weronika 
Sfinks — Wesoła Zuzanna. II Fłip i Flap 
Sztuka — O czem śnią dziewczęta. 
Zachęta — Melodje cygańskie * 

Co zgotować jutro na obiad? 
Zupa śliwkowa z kluseczkami, kaszka 

krakowska z sosem grzybowym, leniwe 
pierożki z serem. 

WINSZUJEMY. 
Ju?ro: Kletowi. 
Wschód słońca 4.17 
Zachód słońca 18.50 
Długość dnia 14,33 
Przybyło dnia 6,33 
Tydzień 16. 

rajcie mi 
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PODSTĘP WROGO* $ L T F H N C | ŚKWWW%TĄU 
Abdul - Hamid, ostatni władca absolut

ny Turcji choć panował 33 lata, był dla o-
gółu 1 oplnjl nietylko tureckiej człowiekiem 
otoczonym tajcitmlcą którego charakteru 
myśli zamierzeń nie znał nikt, prócz kilku 
osób z najbliższego otoczenia. Despota, nie 
dowierzający nlkn nu pozostając wciąż w 
obawie o swoje życie przed Jmaginowane-
ml zamachami, krył się w cleniu wysokich 
murów niedostępnych dla śmiertelników Yil 
dlz K'n*frU. 

Od czasu do c»asu udawało się przenik
nąć do „kryjówki" sułtarisklej nielicznym 
Enrooelcr-kom którvm otw'crały drzwi Se 
zanui protekcje wpływowych osobistości 
lub sława 1 

rozgłos talentu. 
Do takich szcześPwców zallcrvć się 

mógł znakomity aktor francuski, Coauelin 
młod«rv ,ktorv brał udHał w p r z e j a w i e 
niu na V",,e teatru sułtaneMe^o { o r v w t -
n c o ) w YJMłz - Wosku ConuePn zvskal 
sobie sympatie I aznpn'e Abdul . Ham'da, 
k 'órv "Mar»«'l po ho?n'e wsnnnt?»łpml pre-
zen*->«it ? łvfr»iaezvł orderem Medz'd'e. 

Przyboczny arcfrH>kt Abnul - H?ro'dn 
Yani<o - Bev onowłedział w swo'ch wsoom 
nienłaHi r C7»sów nłenod*?e''*<»J wbio1™ suł 
t*«a r»rrvff«f1v ł«Wrti hv»a ofqra w 1801 r 
słvnna akfnrku, Sarah B w i r n M . iMv hnwl-
ta w ""-••rantynopolu. Ambicją Sary Bern
hard było 

uzv*Va«'e aiirtłenep" 
u sułtana I pozwolenie odegrania Jedne! re 
swych ról na scenie prywatnego teatru Ab 
dul • Hamlda. 

Przyjęto z n a k i nłta aktorkę nad Bnsfo-
rem z honorami na'eżnerol | e | sławie I re-
l<ftmnn(»vii NR"H<ŁARFŁORA franr»»«.We'ro. Ale 
na tero sie t e i skończyło. W d a ' " v c h ' p | por7vnpr>>nrh spotkały gwiazdę Komedji 
Francuskiej 

same zawody | afronty. 
Yanko • Bey, który się cieszył względami 
snltana oraz Munir Pasza, ochmistrz dwo 
ru, obiecali: Sarze Bernhard, że będzie mo
gła ujrzeć zbliska Abdul - H s m d a , podczas 
Selamliku, gdzie udawał się on co piątek 
do meczetu Hamldle. W powozie udała się 
aktorka w towarzystwie przydanego jej tłu
macza z ambasady francuskej na Selam. 
Hk. Ale przy wejściu na galerję zarezerwo
waną dla dyplomaci! I zaproszonych gości, 
adiutanci sułtana, Mehmed i Riza Beyowlc 
odmówi ! Sarze prawa wejście, powołując 
się na to, Iż niema jej nazwiska na llśc'e o-
sób zaproszonych. Nie pr/nopła nawet kar
ta polecająca ambasadora. Artystka ws'a-
dła spowrotem d o powozu I karata się za
w l e c , do aiirimwrfy,- Ktfikj zamłerzała zło-
żvć Skargę na w*t ta dzony, ie i af ro nt. W 
drodze powóz jel skrzyżował się z d<łza'n-
c , , - I do meczetu noworem w którym s'edz'ał 
Yanko - Rev I Munlr Pa«/a. Dosh-ZEPŁS™ 
oHrt do«łoln'ków rzu^la artv«*''« Unwjnn-
wl rozV«z rarrrvro»nla powozu I, płonąc z 
oburzer 'n krzyknęła: 

„Wasz sułtan fest ordynuaerti". 
Jeszcze dwa razy podejmowali adn ' r a to 

rzy talentu Sary I jej przyjaciele próby przed 
st°w'enla znakomite! artystki na dworze 
Abdul . HanTda. Ale wszystkie Ich wys'lkl 
rozbijały się o mur oporu I n'echęcl. Nikt 

nie wiedział czemu przypisać ten opór 
Abdul • Hamlda, który naogół dość chętnie 
przyjmował w Yildiz . Kiosku artystów eu
ropejskich. 

Dopiero gdy Sara Bernhard opuściła już 
stolicę nad Bosforem, wyjaśniła się tajemni 
ca osobliwej taktyki Abdul - Hamlda. Otóż 
pewna drugorzędna aktorka paryska, w 
przeddzień wyjazdu Sary Bernhard do Stam 
btiłu, wiedziona zazdrością napisała poufny 
list do sułtana w który n uprzedzała go o 
rzekrmivm zamiarze Sary odebran'a sobie 
życia na scen'e, gdy będzie występować 
przed władcą Wschodu. 

Podejrzliwy Abdul - Hamłd, któremu dr 
stsrrzono ów l'st. doszedł do wniosku, że 
„os^ha tak zwariowana" n»O*e się zdohvć 
na oodohnv c*vn. A MU tak — „niecna' 
to fc-^Tie pr1»VnrizleJ". 

Tak OOOWL"^ O FI FWWM>L R»RTVC'OD7.!'> 

Yarko - Bev. DO IŁM-Ô N n«,ru DOŁ-'a 
MRRN̂ N̂ v"><,«'a W |nV4 c** «*» wyjeździ 0 

Ŝ RV F»R«1I*RD r. K"nsŁ»«»"»>N«R»1A. 

Wspaniałe wyniki organizacji. 

CAŁY ŚWIAT WSPÓŁPRACUJE 
nad stworzeniem każdego samochodu. 

Szereg pracowała ludzkość nad 
możliwością stworzenia samochodu. Set 
ki wynalazców, tysiące ulepszeń i praca 
długich lat składała się na podstawy, z 
których wyrósł samochód w obecnej 
swe' postaci. 

Spójrzmy więc — w pewnym schema 
tycznym skrócie— na tę interesująca 
drogę, na której przebiegają etapy naro 
dz n samochodu: 

Gdzieś w Szwecji. Rosji Sowieckie", 
Belgji lub Indjach czv innych krajach ol 
brzymie maszyny wydobywają rude że 
lazną. W Kanadz e Chinach lub kolo
niach angiclsk ch wydobywa się ru lę 
miedzi, w Roliwji lub Indjach Holender 
sk ;di kopie Malajczyk rudę cyny. Na 

P o ś m i e r t n a r e h a M N t a . l a 

Sumatrze zbiera się w pocie czoła sok | ry lub sukna. W dziale tym zresztą sto 
z drzewa gumowego, aby po licznych Jsunkowo najwięcej widz. się bezpośred 

OIATRA. 

od m 
w«j 

PMSNUL 
ulem nui i at 10 i 
Od dnia 
wuniejsc. 

MG a aj. 

nuet 

n i e f o r t u n n e g o w ł o s k i e g o w o d z a . 

Przedstawiciele Anglji i Francji zlo-jpękł , lecz n e na szkodę Wiednia, jak te 
żyli w eniec na grobie marszałka Cauor-J„.> m.j.na było s.ę p.erwotnie spodz.u-
ny, byłego dowudey wojsk wlosk.ch w 
czas e słynnych b;.cw nad rzeką Isonzo. 

Gen. Ługi Cadorna zos.ał szefem wlo 
skiego sztabu g!óv\ncgo dosłownie n e-
mal w V. ,v;iljg wybuchu wojny św aio-
wej. 

Jak wiadomo W b c h y nic odrazu 
przystąp.ły do linteuty. Austriacy waha 
li s.ę z «s.ępstwami. W rczultac e. 23 
maja 1915 r.— niemal w rok po wybu
chu wojny światowej— wypow edzu.ły 
Włochy wojnę Austro- Węgrom. WóJz 
armji austrjackej arcyksiaźę Kugenjusz 
stawił Włochom o tyle skuteczny opór 
że front oparł s ę o rzekę Isonzo i m.ał 
lam szereg miesięcy się zatrzymać 

PIERWSZE cztery bitwy nad Isunzo 

WIŁĆ. Aiiiija von Bciowa parła w n.<.po 
ws^ iymunym pędzie ku zachodowi, wy 
piirać,c oszoli imouych Włochów z Udi 
nc. z nad rzek. Tor re , z nad rzeki l a g l i a 
iiicnio. z nad rzeki iivenza.. W ręce ł.U 
ATTJFCRLIÓ- Bkmieckle dostała sie olbrzy
mia zdobycz wojenna i dz.esmtki ty 
s ę c y jcuców. "Klęska włoska nos.ia 
wprost cechy katastiofy żyw.ołowej. 
Kilkusc.tys ęczna armja rozbitków i de 
zerterów rozpierzchła się po Lomhardji 
szerząc panikę i spustoszeli c. Zdawa
ło s ę. że wojna— przynajmniej dla 
Wioch jest rozstrzygnięta. 

Nicszczęśl wemu wodzowi sił włos-
k c h nic pozostało irc innego jak ustą
pić ze stanowiska. Następcą jego zos.ał 

odbyły się w 1915 r. | s c n . Armando D az. Ostatnim czynem 
Rok 1916 przynosi dalszych 5 bitew Cadorny.byto zatrzymanie cofającej Się 

nad ISOIPO. 'armji włoskiej na linji rzeki Plave i w y 
Po dz":c'w:ątej bi tw : e nad Isonzo ("311 danie odezwy, wzywające do walki na 

października — 2 grudmaO następu.'e ś m e r ć i życ r e 
dłuższa, bo aż 6 miesięczna „piercdyiz W rok potem państwa centralne ttle-
l t a.« gfy Entcncie. O. Cadonia musiał Jednak 

W maju 1917 roku odbywa się dzie- *'-cść lat jeszcze czekać rm relnbilita-
s'ąta b wa l c ^ - Nastapih ona z woli Muss i ln ic ro . 

Sierp eń tegoż roku przynrsi jedena
stą, trwającą 13 dni bitwę nad Isonzo. 
Napór włoski był potężny. Sztab au-
s.rjacki zwrócił l»i o pomoc do Nicm : t r 
Poczyniono wszystkie niezbędne przy
gotowania I o*o 4 października 1917 r. 
rozpoczęła s !ę 12. tvm razem 

kr^nsYoialna dla armji włoskie! 
bitwa na Isonzo. 

Po huraganowym ogniu artylerv 'sk ; m 
spadła na nieprzygotowanych W h -
chów na linji Fli*sch— Karfreit — Tol 
mer; lawma. An* opór wojsk włoskich 
ani rozpacz' ;\ve wys łk i gen. Cadorny 
na nic s ! e n :e zdały. F r o n t n?d Is. irzo 

CTARY WOJOWNIK ZOSTAŁ MARSZ: 
umarł | 4 lata późń 

POZŁACANE CZERWONCE. 
I I I S L Y I I . T W ! A $ N T Ó T I w m ^ i ) W S A W I E T A C H 

Mosk'ewski korespondent „Neue Freie 
Presse", N. Basseches w ostatn.ej swej ko. 
respondencji zajmuje się sytuacją roln.ctwa 
sowieckiego. W korespondencji przedewszy 
stkiem stw.erdza, że sowiecki rolnik w co
raz ti większej mierze występuje na czołu 
po. tyu.-nych 1 gospodarczych interesów 
ZSRR. Przedewszystkiem dta rolnictwa zmie 
nlono ordynację wyborczą 1 konstytucję, o-
głis^ono równouprawnienie obywatelskie 
i td. 

Basseches podaje zabawną i charaktery
styczną anegdotę o biciu sowieckiej mone
ty. Kiedy zaczęto wybijać złotem pokryte, 
czyli... pozłacane czerwonce, monety te for 
mą I rzeźbą przypominały przedwojenne 
pieniądze. Ale chłop byl oburzony: młot, 
symbol robotnika przecinał na monecie sierp 
— symbol rolnika. Mówiono o tem I na 
zg-OMAD7EN'ach. Ostatecznie więc, kiedy 
za-zęto bić dalsze monety, sierp przecinał 
snłoL 

Korespondent „Neue Frele Presse" zazna 
cza dalej, że rolnik sowiecki przeniknięty 
łdeą własności prywatnej I wykazuje ten
dencję w kierunku promprt>en'a maJątku. 0 
'Ie chodzi o to ostatnie, to j rząd pop fera 
te tendenrłe. stamłac słe Jakoś oowlazać Jn 
te-esv pt i Ł i "" 'nel I prywatnej własności roi 
n '—*, lnstvnVt własności nrvwa*nel s ta ' 
s«» r>'»wnwo urnanym C7vnn !k'em. W okre 

—o P""*-'"i*"iwl zd<*ad? 
wolał pod adresem roi 

s'e V 1 

n'kówj 
•nu, kiedy 

„Wzbogacajcie się". 
Zasada ta, dążenia do dobrobytu Indywidu 1 

alnego, stalą się obecnie znowu kierowni
czą myślą oficjalnej polityki. 

Według nowej ustawy, każdemu rolniku 
wl przysługuje prawo chowania pewnej ilo 
ścl bydła, posiadania pasiek itp. Normy te 
go majątku są dosyć wielkie. Dużo lat jed 
nak upłynie, z a r l n rolnicy praktycznie mo
gą stać się właścicielami bydła domowego 
w dozwolonych granicach. 

Basseches ostatecznie dochodzi do wnio
sku, że władze nie będą w stanie zapobiec 
rozszerzaniu się prywatnej własności. W 
niektórych kołchozach chłopi tychże prędko 
dojdą do „norm" indywidualnej własności, 
a wówczas powstanie problem nowy: czy 
rolnicy nie będą starali się usunąć granic 
własności, ustanowionych przez ustawę? 
Ustawa mówi o „wiecznych" postanowie
niach, ale czy pozostaje na wieki to, co 
przew~.ije ustawa? 

W najbliższym przeto czasie rolnictwo 
sowieckie ma być zadowolone nowem uregu 
lowanio n prawa własności. Basseches wy
raża jednak obawę, że potem, kiedy osiąg
nięta zostanie granica tego prawa, wyłonią 
się nowe problany I 

wywiąże się nowa walka. 
Zdaniem dziennikarza austrjacklego do tego 
czasu sowiety będą miały sposobność przy 
gotować się faktvcznle. Proces ten będzie 
bowiem trwał kilka lat. 

procesach chemcznych i mechanicznych 
stworzyć oponę na koło samochodowe. 
W Indjach tubylec zbiera len zwany 
„ramją", aby z niego utkać materjał do 
sprzęgła samochodu; rtęć daje Hiszpa-
nja, trawę morską Japonja itp. Jednem 
słowem cały świat współpracuje, aby 
stworzyć samochód. 

Wszystkie te materjafy p rze rab ia j 
specjalne fabryki i zakłady, a d o p i ć 
jako produkt w surowym sranie prz\ < 
muje je fabryka samochodów. Tu zaczv 
na s ę uszlachetniani i precyzyjne ob^a 
bian e części. Tu wał korbowy, dostar
czony w stan e zupełnie surowym obra 
b a się kilkakro.nic na rozmaitych 'okar 
kach. frezarkach, czy szlifierkach, po
czem zamknięty w futerale kanronko-
wym. w którym krąży woda— wędruje 
do p ! eca, gdzie hartuje s ę. Po wyjść u 
stąd bada go się na'bardz : ej dokładnym 
przyrządem specjalnym. czv odchylenia 
w dokładności obróbk nie przekraczają 
maks mum dopuszczalnej tolerancji. 

Warto zaznaczyć, że precyzja zef i 
rów mferzacycll wymaga takiej doklad 
ności że już 

samo przybliżenie s*V; człowieka 
mogłoby spowodować niedokładność. 
Dlaiego też n ektóre instrumenty m.er-
n czc są s ł ale otoczone ścianami szk'ane 
mi, aby nic dopuścić do zmian tempera 
tury. uniemożliwiającej mierzeń e. czę
sto wymagające dokładności do jednej 
czterech .^e.nej części m limetra. 

Automatyczne olbrzym c wiertaki 
wiercą równocześn c po cztery do o-
śiniu otworów o średnicy ponad 50 nr.n' 
w surowych blokach cylindrów, w 
dwóch —trzech minutach. Olbrzymie 
pi asy jednem uderzeniem do tys ąc.i 
tonu ciężaru wyciskają w sekundach z 
półccntyn.etrowej blachy stalowej okrą 
g'e profilowane bębny ha uiIcowc lub 
z CIEŃSZEJ blachy błotniki, albo też 

I całe drzwi do daroseryj krytych. 
Wszystkie te części montuje się po 

tem razem w zespoły, na t. zw. taśni...:h 
kolejkach lub pasach w poszczególnych 
halach. W ęc w hali siin ków mon.uje 
się części motorów w kompletne zespo 
fy, aby je potem przez szereg godzin 
poruszać prądem elektrycznym dla wv 
próbowari a W hali skrzynek biegów 
mon uje s'c na taśmie skrzynki poszczic 
gólnych typów; w innej hal składa E'e 
pomosty tylne. Oczywiście taka specja
lizacja roboty prowadzi do nadzwyczaj 
nel sprawności, która w y n k a z tego, ze 
jeden robotn'k przez całe lata wykonuk 
jeden i ten sam ruch. Dzała to na n e g o 
może niekorzystnie— jadnakże wyr. b a 
takie maksimum sprawności, na lak c 
ttwfrynu nie często może się zdobvć. 

W podobny sposób— na wyższci kr,n 
dvgpacji— mon*ule s ! e karoserje r ^ m . i 
itych typów. Flck*ryczne mrszvnv d i -
S ' y c ' a zeszywaJa ze s^bą automat, wy
krojone przez inne automaty, czyści skó 

Siu] 

niej pracy ludzkich rąk. zwłaszcza przy 
robotach tapicerskich, rymarskich ł tf> 
larskich. 

Produkty tych wszystkich hal spećW 
nych płyną w kierunku głównej hali rtw 
tażowej — najciekawszej części fabrvfl 
samochodowej. Hala taka miewa czasw 
długość dochodząca nawet do tysisfflj 
metrów. Jakkolwiek w hali tej oracdl 
elki ludzi — nie widać n kogo w rucWf 
.vszvscv s*oią cały czas roboczy na I 
nem miejscu. Natomiast widać tyli 
ruch rozmaitych środków transportu 
społów. któte wędrują na pasach ruclJ 
mych .na priedyńczych szynach zaw 
s/onych w powie rzu na łańcuchach ilH _ sprawie „1 

Ą W Farona i 
r a fH tego „kc 

Swego cza 
• ślubem, ud 

W s z y s k o dąży do środkowej taśmv 
do olbrzymiego chodnika-węża- ciągli 
cego «ie przez środek hali-

Na począ ku tei taśmy leży 
rama podwożą . 

Gdzieś z powietrza przypływa clifrdf; 
c:i. którą w tej chwili robotnik obn żv<1 
szy do ramv. przytwierdza. W daiszffl 
ruchu narastają blo niki. w chwi c p o t a 
podsuwają automaty i wykwal f'kowa 
••ece oś przednią, dalej znowu na l 
cuchu U góry wiszący si'nik opada 
amę i przez trzech robo i rków w cl 

m ruty zostaje przytwierdzony dokłji 
r.ie pa należnym miciscu. 

W NIEWIELKIEJ wędrówce podwoi 
zupełnie zmontowane dochod/i do nil 
ca. w którcm przez otwór z piętra wvi 
/.óraw opuszcza 

gotowa karoserie. 
I znowu trzech ludzi chwyla w trz 
miejscach karoserje i momenui.iiw 
MIESZCZĄ IĄ dokładnie na nrzezr iczon 
miejscu. Parę a r ub. rakrętek lub nib' 
i samochód kompletnie gob'\v s fi p 
DRZWIACH, PRZEZNACZnvch do piervs ( 

g<' wyjazdu. Normab. o cza:" potrzeb 
t»n ;n 'ntaź CAŁEGO srm-CHODU v« now 
SZYCH wartinkocii wynosi 

o k o ł o 40 m n u t . 
Czas zaś potrzebny na montaż, pocz 
szy od poszczególnych części aż do . 
kończenia wozu, wynosi około 4 GON 

l a k zrodzony SAMOCHÓD, stojący 
drzwiach wyjazdowych, otrzymuje s 
je pierwsze pożywienie, t. i. benzynę 
CHWILĘ potem odbywa sncchlny urcM 
n'k inspekcie, czyli kóńtYrTft wszystkie 
organów, które w zmontowanym s"ffl' 
Chodzie sa w'doczne i dos'enne. . leź ' , 
opinja jego lest korzystną, snmoch^ 
otrzvmu ; e na przednie! szvbic odpov'fl 
dni znaczek i z n n z potem slarla r^echl! 
n'k do k ! erown'cv d'a spmwdzcn a. C 
i w ruchu s*moch*d n'e ma przcszkńi 
Po tei kom roli. odbywane! na nrzrstr*^ 
ni kilkn kiom^trów. nr7*>«,nż»'<e na "1 
renie dośw iadcznlnym fnbr\k'» som'! 
cb^d or>i»tr70Pv drugim znak'em. w ę d l 
>e do sk'n''it rd-le 

g o ' ó w »es» d o w v « v k l . 
T i k w fl"i*'n\-cli 7-RV«-ri- <• •V"- ' - '" *1 bylj świadk 

pracy w średniej fabryk J^ska oraz 
WłłłMłrtrłowel 2 r obotnego. 

j j j a n o w l c l e n 
e growai 

•łe przedst 
P°8łą, puWic 

ocznego — pr 
Kabinetu bui 

, l e * jeet tfównl 
Bułgarski 

Z 
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f t t e c h o d n i e 

POŻĄDANY DESER. 
— Karolku — zapytuje s.ostrzcńca 

ciocia l e inca t. zw. „spadkowa ciocia' 
rodziny —co będzie u was dzisiaj na o-
biad? Bo trzeba ci wiedzieć, że jestem 
dzisiaj do was zaproszona. 

— Nie wiem, ciociu, co będzie na o 
ioiad. ale na deser będą napewno twarde 

o r 7 ^ i S A M słyszałem, Jak tatuś mV 
wił do mamusi, że z ciocią będzie dzi
siaj twardy orzech do zgryzienia. 

Wihin 
RAI 

A W E D O W E C I I O R O J Y S I I 3 - V . ^ r ? 
I J ^ y k ł y m 
ruńcie 

ZIMNA KREW. 
W wielkim hotelu wybuchł pożar. 
Mieszkańcy w popłochu opuszczają 

płonący gmach. Tylko jeden z nich spo 
kojnie podchodzi do strażaków, zaję
tych gaszeniem ognia i mówi: 

— Najważniejsze to zachować przyt.i 
mność umysłu. Podczas gdy wszyst
kich ogarnęło przerażenie, ja jeden po
zostałem spokojny. Zawiązałem staran
n i krawat, zapiąłem kamizelkę i mary 
narkę, włożyłem melonik, zapaliłem cy 
garo i nie spiesząc się, wyszedłem z po 
koju, stojącego już w płomieniach 
Grunt to zimna krew! 

—Słusznie —odparł strażak— tylko 
dlar-zego nie włożył pan również spo
dni? 

Według statystyk n emieckich i anglel 
sk c h z n a c z n ą część w s z y s t K i c h ciioiub 
skójy posiada tlo zawodowe, t. zn. wy-
tępują one pod wpływem czyun.ków 
szkodl.wych, związanych z pracą zawo 
dową człowieka. Występują w rozmai
tej postaci i w różnych zawodach. Do 
najczęstszych należą oparzenia, wywoła 
ne czynn kami cieplnemi, świetlncmi i 
środkami chemicznemi, na drugiem miej 
scu występują choroby zakaźne skóry, 
dalej nowotwory i t. zw. choroby uczu
leniowe skóry. 

Choroby te spotyka się we wszyst
kich grupach zawodowych. I tak np. u 
hutników bardzo często są oparzenia 

płynnem szkłem 
lub metalem, bardzo uporczywe i trud
no się gojące. U rzeźników, rakarzy, ku 
śnierzy, szczotkarzy, występuje wągl:k 
skóry, powodujący prawie zawsze 
śmierć. U robotników kanałowych i 
szmaciarzy ropne zakażenia skóry. U 
kominiarzy tkaczy, szewców— rak, wy 
wołany dzi ^alniem drażnrącem sadzy, 
dziegciu i analiny, obok stałych urazów 

ak 
rybnick 

[uporczywe, a leczenie ich 
nm. musi s.ę rozpocząć 
człowieka spod działania czynn.KU") M-
szkodliwych. W przeciwnym wypadk^ŁJ^adek. jak 

od 

leczenie jest bezskuteczne, a lekarz 
s Iny. Choroba ciągnie s ę całemi la 
mi, naraża na olbrzymie koszty ubezpfl 
ćzainię oraz pozbawia człowieka practi 

Ażeby skutecznie zwalczać choroW 
skóry, należy utworzyć ośrodki leczOJj 
cze, prowadzone przez lekarzy, dobrz* 
obznajmionych z tą niezm ernie ważnjji 
dziedziną chorób. Powinny one powstał! 
orzy wszystkich większych ubezpiecz* 
niach, co zaoszczędziłoby wiele kosz-ó^ 
spowodowanych neracjonalnem lecz* 
niem chorób zawodowych skóry. 

Równolegle do tego należy zapocza 
kować akcję zapobiegawczą na tcreflfl 
tych warsztatów pracy, w których WH 
stępują choroby zawodowe skóry. Cę 
sto proste i tanie środki ochronne zab 
pieczają robohrków przed chorobą 
tak np. noszen'e sztylp azbestowy! 
przez hutników zapobiega oparzeniojl 
które występują głównie na przedudzll 

a NR9O/f tffl 

usunivC>|LC t ny. Alojzy 
czynn. kó^i 

mechanicznych. U weterynarzy i służby JNoszenie rękawic chroni ręce przed c 1 ' , 
folwarcznej— nosacizna i t. zw. grzybi I stancjami żrącemi. Czystość. natrvs!F 
ce skóry. U malarzy i lakierników—wy Jpo pracy I zmiana odz!en'a chroni pr*« 
prysk skórny itd. i zakażeniem i substancjami, drażniące' 

Choroby zawodowe skóry są bardzo'skórę. 

.laŁ'oi » - > r 7 r T n v Franciszek p«obs' Odb'to w %aVanrt Władysława Stypnłkowsk^gc 
Łodzi 1'iol.kuwska 195 (żwirki da.niiei Karola 2 ) . 

Za rećłnkc^e orTpowr"! 
Zi1 vs . J ' .. i l ięlwo o.Ipow iiidii 

F "»sk l 
^ Siypnłkov skł. 
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